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Kraków 7 Kwietnia — Piatek. 


Rok 1865. 


Czas wychodzi codziennie rano o godz, Tej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne), 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 


Prenumerata wynosi: 


rocznie : 
Miejsco w Krakowie . . . złr, 20. « « - 
1ejsco we Lwowie . . . 5 Al | CO 
Po twie Austryackiem ` zy ai 
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Listy z pianigdami przesyłane być winny, franco do Administracyi „ĈZASU“. LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. i 
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RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 
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Prenumerate przyjmują: 


W Krakowie: Bióro. Administracyi „Cząsu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się 'za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, z4 następne po 5 centów, 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia jmują: we LWOWIE i u 

A abetha- naa igst pod Nr. 238. Wooa Glo „ORAA 

Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski, 

Boulevard du Prince Eugene, 95. —| w Hamburgu pp. Haasenstcini Vo- l£ 
Menem p. Otto Molien — w Lipsku 

— wi Wrocławiu: p 

| hausen. 


oraz za opłatą należytości 


— 


w Wiedniu p. 4. 


Pp. Jenke et Sarnig- 


OGŁOSZENIE 
na „CZAS“ 
od I-go Kwietnia 1865. 


W Krakowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, sia Smaga 


zir. 20.—złr. HO. —złr. 5. — złr. 


We Lwowie: 
rocznie, półrocznie, | kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 21.—złr. 10:50 c—złr. 5:25 c.— Ara 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, ocznie, kwartalnie, _ miesięcznie. 
zir. 24. — ilro 12. — zir. 6. — zł. 2-25 c. 
Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „„Czasu** 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „Czasu p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 288. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. / 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugene, 95; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie- 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
żności o nadesłanie dawnego adresu druzo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu; 
meru tegoż adresu. 

Cena „„Czasu'* sa granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 


Kraków 6 kwietnia. 


Czytając Dziennik Warszawski, naniemaćby 
można, że my sami tylko o zamiarze wcie- 
lenia Królestwa Polskiego piszemy, żeśmy 
wiadomość tę wymyślili , żeśmy ją, jak mó- 
wią, z palca wygeali, możnaby nas prawie 
podejrzywać, że to my ów telegram war- 
szawski w świat puścili. Dziennik Warszawski 
przypomina nam bajkę Krasickiego o bie- 
dnym kogucie, co wszystkiemu był winien: 
„on. deszcz sprowadził, on zasiew zdra- 
dził* i t. d. Wszakże z. innej strony nie 
przeszkadza to wcale Dziennikowi wyśmie- 
wać się i szydzić z tego, čO nazywa „groź- 
bami* naszemi, i dawać nam z tego powo- 
du wcale niepotrzebne napomnienia, jakoteż 
o brak taktu nas posądzać. Nie. przyznaje- 
my mu żadnego ani politycznego ani mo- 
ralnego tytału do dawania nam jakichkol- 
wiek napomnień, a powiemy mu otwarcie, 
że niejest wcale dziennikiem, od którego 
byśmy się taktu uczyć „mogli. Jeżeli prawda 
wypowiedziana w umiarkowanych, jak to 
sam przyznaje, wyrazach, wydaje mu _ się 
„groźbą,“ nie nasza wina lub zasługa, ale 
sprawy, której on broni, Co do nas, za nadto 
znamy nasze nieszczęśliwe położenie, abyśmy 
komukolwiek grozić mieli. Nie grozimy też 
nikomu, hie grozimy, jak powiada, Rosyi 
ani Europą ani panslawizmem. Bolesne do; 
Świadczenie aż nazbyt nas przekonało, jaki 
wpływ Europa na Rosyę wywiera. Rosyjscy 


Część literacko artystyczna. 


zk 


PRZYGODY W MEKSYKU. 


(Ciąg dalszy.) 
XXXIX. 
T agar otia. 


Nadeszła, noc: - Zapalono ogniska i płomień żół- 
tawemi połyski: aam seda ee ag Wszystkie 
rzedmioty już itak same z siebie niezwyczajne 
malownicze, przy oświetleniu tem nabrały jeszcze 
fantastyczniejszego pozoru. 
Przy ogniska około którego i myśmy siedziełi, 
gouin szabrali ię do wypasu ten, mą ro- 
ju fandango, zwie się taga czyź + 
zrzucali płaszcze i kapelusze, a EN ua Sonapi 
nali calzonerogdi pozakładali je za pas obyczajem 
Bedninów ; ety posdajmąwały. rebozos i poza- 


po = rękawy u koszul. 
trzeci , 


mężczyzn 
r z całej siłycpo stronach starej gita- 
ry; wsżysoy trzej dopomagali instrumentom wła- 


brzęczało na mandolinach a | mowała, tagarota, i 


ludzie stanu znają doskonale aksioma : mundus 
vult decipi;ergo decipiatur, i z wielką zręczno- 
ścią na polu dyplomatycznem do Enropy je 
stosują. Zawsze jednak Europa pewnych 
względów od Rosyi.wymaga : to leży wna- 
turze rzeczy. Owóż te względy odsłonić się 
staramy i nic więcej. Nie grozimy również 
ani Europie ani Rosyi panslawizmem, lubo 
nie podzielamy wcale apodyktycznie posta- 
wionego przez Dziennik twierdzenia : „że Ro- 
syi na nic się nie przydadzą Słowianie roz- 
proszeni w Europie  wpośród terrytoryów 
jej sąsiadów." P, Katków i jego stronni: 
ctwo, zdaje nam się, mają przekonanie, że 
„przydaćby się mogli.“ Jeżeli, jak cytuje 
Dziennik, a chętnie zapisujemy tu te słowa, 
Iwan Groźny powiedział do deputowanych 
Litwy: „mamy dosyć ziemi, zachowajcie 
waszą dla siebie — to dzisiejszy rząd ro- 
syjski od tej polityki odstąpił, bo wiemy, 
że uważa Litwę za ziemię rosyjską. W uwa* 
gach zaś naszych nad broszurą bar. Helferta, 
które nam Dziennik jako groźbę wyrzuca, 
wcaló takowej nie było. Chcieliśmy tylko 
zwrócić uwagę znakomitego publicysty, że 
skoro usuwa obawę Europy przed: pansla= 
wiamem temi wyrazy: „między Europą a 
panslawizmem stoi Polska, *— że Polska leży 
ale nie stoi, że nie Polacy ale Polska w je- 
go własnem przekonaniu mioże być tarczą 
Europy przed tem jak nazywa „widziadłem.* 
Nareszcie zarzuca nam Dziennik Warszawski, 
że się odwołujemy do sprawiedliwości Bo- 
żej i mamy zaufanie w Bożem miłosierdziu. 
Nato już poradzić nie możemy i nie chcemy, 
a jeżeli i w tem upatruje groźbę, to powie- 
my szczerze, iż zaprawdę słusznie. 


Wracając do sprawy wcielenia Królestwa 
Kongresowego, nie my sami tylko o niem 
piszemy. Pisma francuzkie zamieszczają cią- 
gle listy z Petersburga, które utrzymują, że 
nie nastąpi wcielenie polityczne, ale wcie- 
lenie za pomocą reform spółecznych. Toż 
samo utrzymuje Dziennik Warszawski poświę- 
cająę cały artykuł na dowodzenie, że kon- 
gres wiedeński nie zaręczył nic Polsce prócz 
„instytucyj narodowych”, zostawiając Rosyi 
ocenienie'ich charaktetu. Nie będziemy się 
tu wdawać w zbyteczne już tłómaczenia tra- 
ktatu. Wiemy, że takie argumentacye nic nie 
pomogą przeciw sile; rokowania dyploma- 
tyczne w r. 1863 najlepiej tego dowiodły. 
Europa vult decipi. Wiadomo powszechnie, 
jak Rosya oceniła teraz owe „instytucye 
narodowe”, zaprowadzając dzisiejszy stan 
rzeczy w Królestwie. Zresztą wybornie po- 
wiada Dziennik Warszawski, „%Łe,wobec wa- 
„łności: mającego się osiągnąć rezultatu, by: 
„łoby dzieciństwem sprzeczanie się o wy: 
„razy: wcielenie, zjednoczenie, przyłączenie, 
„Są wyrażeniami prawie. tożsamemi.” Tak 
jest w istocie, i Rosya użyje takich, jakie 
za stósowne w dyplomacyi uzna. To rzeczy 
nie zmieni. 


Ależ są to tylko owe względy na Euro- 
pę, o jakich mówiliśmy. Pozostaje do otrzy- 
mania „rezultąt.» Tu znów dzienniki nie- 
mieckie zacytować wypada. Gazeta krzyżowa 
mówi o jakimś ukłądzie między Rosyą a 
Prusami, podaje nawet datę jego podpisa- 
oia, dodając, że wykonanie do lipca odło- 


spym głosem niemiłym i krzykliwym. 
Tancerze utworzyli równoległobok,. w którym 
każdy tancerz stał naprzeciw swojej tancerki; 
wszystko było w nieustśnnym rucha ; tancerze wy- 
bijali takt głową, nogami i rękami, ale ręce szcze. 
gólniej wielką odgrywały tu rolę: uderzano się 
niemi to po racie to po udach, a czasem klaska- 
no j 0 drugą. d 
e annA EmA z tancerzy wysnnął się z szere- 
gu i udając garbatego wystąpił na środek równo- 
ległoboku, usiłując. rozmaitemi bł 
bić za, sobą swoją tancerkę. Kobieta zwykle: wte- 
dy opiera się czas jakiś, ale WI 
ze swoim tancerzem i zaczynają SIĘ 
najokropniej wykrzywiać i błąznować, dopóty, 
póki ich miejsca nowa para nie zajmie. 
iają ręce, drudzy nogi, 


najobrzydliwa 


wem, każd iłoję.. jak 
iażdy usiłuje- nadawać. ja Taragota skład 


i jak najśmieszniejsze kalectwo. 
się z figur 


więcej zyskał 
poruszając ani rękami, ani nogami. 
— Dalibóg, myśmy niedawno tak samo tańczy- 


li!— zawołał (patrząc na niego Chane, którego zaj- 


robił komentarze. 


łazeństwy wywa- 


ale wreszcie łączy się 
dopiero oboje! 
do-| 


wy inni cho] 
dzą na piętach, to znów. na kolanach; wii 
A imięsznych i odrażających, a kto potrafi | don. Cosme z całą rodziną 
stać się Kajśmieszniejszym , ten uważany jest za 


najlepszego tancerza, Gieryllas, który tą TAZĄ naj- 
oklasków , c) ną brzuchu, me 


który ciągle rozmaite nad NIĄ | oną przyjęła zaproszenie |... 


żone. Leży przed nami jeden z dzienników 
wiedeńskich, który pod: datą 4go b. m. za- 
ręcza, że zamiar wcielenia trwa w Peters- 
burgu, i dziwi gię, jak prasa rosyjska wciąż 
temu zaprzeczając nie lęka się, aby jej na 
przyszłość wierzyć przestano. Plan miał 
wyjść od Marawiewa, a głównie sprzeciwia 
mu Bię w. książę Konstanty. Gubernator Li: 
twy miał doradzać, aby w razie oporu ze 
strony Europy odwołać się do głosowania 
powszechnego nad Wisłą, a takowe musi 
wypaść korzystnie. Cóż więc innego znalazł 
w naszem piśmie Dziennik Warszawski ? Nie 
przesądzaliśmy ani wypadku ani chwili; ale 
czyż sądził, że nas ta sprawa nie obcho- 
dzi, lub też że prasie rosyjskiej bezwzglę- 
dną damy wiarę, której odmawiają jej naj- 
przychylniejsze nawet Rosyi organa nie- 
mieckie. 

Nakoniec; aby: wyczerpnąć zarzuty, jakie 
Dziennik Warszawski w trzech numerach (z 31 
marca, 1 i 3 kwietnia) nagromadził, doda: 
my dwie uwagi. 

„Pragnęlibyśmy — pisze Dziennik — w isto- 
„cie seryo rozprawiać się z naszymi prze- 
„ciwnikami, gdyby nam dostarczyli do tego 
„sposobności.” Zdaje nam się,że pragnieniu 
temu „czynimy zadość, ilekroć ton pisma 
warszawskiego czynić nam to dozwala, Lecz 
dalej uraża się Dziennik, że piszemy o wcie- 
leniu, tak jak dawniej urażał się, żeśmy 
stawali z nim w sprzeczności co do reform 
spółecznych. Czyżby Dziennik takiej tylko 
sobie życzył dyskusyi, jaką prowadzą z 80- 
bą dzienniki rosyjskie, np. Gołos z Inwalidem 
itp. Dyskusye tego rodzaju przypominają 
nam znaną sztuczkę teatralną pod tytułem: 
„Sam z sobą się pobił,” 

Przyrównywa nas Dziennik Warszawski na 
innem miejscu do „osoby zresztą bardzo roz- 
tropnej i dobrego rodu”, która prześlado- 
wana jest ciągle myślą, że ją okrada ku- 
charka. Chętnie porównanie to przyjmujemy, 
z tą tylko różnicą, iż nam się wcale nie 
zdaje, ale że takie mamy przekonanie. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wrocław 5 kwietnia. 


+ W sprawie szleswicko - holsztyńskiej cała u- 
waga publiczna zwrócona „jest w tej chwili na 
oczekiwaną uchwałę Bundestagu. Więcej niż ta 
uchwała zajmuje zapowiedzianą przez hr, Mene- 
dorffa deklaracya Austryl. Państwa pośrednie po- 
kładają wszystkie swoje nadzieje w tej deklaracyi. 
Półarzędowy „Dredener Journa/ pisze: Przyjęcie 
wniosku państw pośrednich nie będzie dla Związku 
ani przyjęciem bezsilnej uchwały, ani gwałtownem 
przeprowadzeniem tejże uchwały; to jęst, nie po- 
ciągnie za sobą domowej wojny, lecz będzie miało 
tylko tem skutek, że po tej uchwale Księstwa wi-| 
dzięć będą w spółposiadaniu Austryj pewną gwa- 
rancyą prawa swego stanowienia udzielnie o swych 
losach.* SSR, 

Ministeryalna pruska Nordd, Allg. Zig chwyta 
tę myśl gwarancyi podsuniętą Austryj przez pań- 
stwa pośrednie, i mówi, że Stanowisko tego ro- 
dzaju gwarantów zawsze bywało niewdzięcznę i. 
niebezpieczne, i że dla niego Austryą zapewne nie 
poświęci jedynego prawnego stanowiska, które o- 
kreślił pokój zawarty z Danią, ʻi z którego jedy- 
nie w spółce z Prusami rozstrzygnąć. może ostate- 


ya 


bróciłem się ku galeryi, i starałem gię rozpoznać, 
eo się dzieje po za firanką. 

— Dziwna rzecz! — mówiłem sam do siebie — 
teras jakoś nie o nich nie słychać, Miałyżby odłą- 
czyć się. od nas i udać się inną drogą? Ale nie; 
muszą być tataj, jak skoro Narcyz obiecał nam 
tej nocy... On przynajmniej jest tutaj niezawodnie; 
a ona... ona może także jest W tym domu, wesoła, 
szczęśliwa, obojętna |... e | 

Ta myśl odnowiła wszystkie rąny mojego serca. 

Nagle firanki podniosły się zupełnie, Obraz, któ- 
ry.się wtedy przedstawił moim oczom, był dla 
mnie tem, czem widok rajskich roskoszy dla po- 
tępionych. Ujrzałem oficerów w pysznych mandu: 
rach, pomiędzy któremi poznałem kształtną postać 
Dubrosca; kobiety strojne bogato, a w pośród nich... 
Była tam także i jej siostra Z donną Joaquina, oraz 
pięć albo sześć innych kobiet ubranych w jedwab 
i dyamenty. Tańczono kadryla. | 
Kapitanie | — zawołał Clayley — patrzaj, to 


| 


— 


— Widzę , ale daj mi pokój, nie gadaj do mnie... 
„Byłem tak mocno wzruszony, żę oddychać pra: 
wie nie mogłem. Serce przestało mi. bić na chwilę, 
w gardle mi zaschło, zimny pot kroplami wystąpił 
| BI na czoło, TH | 
— On zbliża się do niej, prosi ją do tańca: 
t seniel.. Nie, odmówiła. Poszai 
we dziewczę! Odeszła 0d k 


„taneczników... Pa | dać 
Ja nie znajdując: przyjemności w tym widoku 0-1 trzy: przez balustradę, smutna jest, wzdycha... 0a |kiego sposobu do ucieczki. 


cznie sprawę Księstw. Ministeryalny organ pruski 
sądzi więc, że polityczne tylko motywa wywołały 
rzeczony wniosek, ą celem ich jest, dodać rządom 
niemieckim odwagi i siły do służenia pod skrzy- 
dłami gwarancyi austryackiej sprawie Księstw, to 
jest do działania przeciw polityce pruskiej. „I 
wtym to celu, mówi rzeczony organ, leży wielkie 
viebezpieczeństwo dla Niemiec i dla Związku nie- 
mieckiego.* „Nic nie może zaszkodzić więcej po- 
rozumieniu się Prus z księciem anugustenburskim, 
jak ten wniosek podany w Bundestagu. Czego 
Prusy dobrowolnie przyznać nie mogły, tego tem 
mniej przyznać zechcą na wezwaniejjwiększości 
Bundestagu. Z-kwestyi, która tylko w drodze przy- 
jaznego porozumienia się mogła być rozwiązaną, 
wyrodziła się kwestya siły, z nią zaś znikają dla 
Prus wsżystkie te względy, które mówią za Księ 
ciem augustenburskim, a alternatywa, odepchnięta 
przez dziennik Baski z taką lekkością zapatrywa- 
nia się, staje przed nami z całą powagą swoich 
następstw.“ 

Całe to rozumowanie ministeryalnego organu 
pruskiego wygląda jak grożba w przededniu za- 
paść mającej uchwały Bundestagu. Jak groźba 
powtarza się pogłoska, że wyższym oficerom armii 
czynnej zakazano dawać urlopów. Bardzo być 
może, że wniosek państw pośredbich nie przyjdzie 
jutro pod głosowanie, lecz będzie na nieokreślony 
czas odroczony. Cały obrót sprawy zależy w tej 
chwili głównie od zachowania się Austryi. Nie po- 
dobna prawie przypuścić, aby Austrya dążyła osta- 
tecznie do zerwania z Prusami. Rzeczą prawdopo- 
dobniejszą jest, że współposiadanie swoje w Kasię- 
stwach pragnie tylko trochę cenniejszem uczynić, 
aby większe korzyści z niego wyciągnąć. 

Była o tem mowa, że kwestya Księstw stronni- 
ctwo postępowe poruszy w izbie poselskiej. Zanie- 
chano podobno tego zamiaru, Chwilowy stan spra- 
wy nie radzi jej poruszyć, W izbie objawiłyby się 
bardzo różne opinie. Przypomnijmy sobie, eo nie- 
dawno temu poseł Simson powiedział o anekByi. 
Trudooby było ułożyć wniosek, na któryby się 
cała izba a przynajmniej wielka jej większość 
zgodziła. Taka zaś tylko większość mogłaby dać 
polityce rządu moralne poparcie. W niepewności 
aspoBobienia chwilowego izby, rozsądek każe po- 
ruszenie sprawy odłożyć. 

Odrzucenie kwestyi bankowej, podniesionej w 
izbie przed rząd, nie było oczekiwanem , nawet 
przez samę izbę. Ta razą przypadek zrządził od- 
rzucenie Laki graj ‘Uchwała ta nie ie za 
sobą żadnych następstw dla izby. Izby odroczą 
się na dwa tygodnie podczas świąt. 


Paryż 3 kwietnia. 


W skutek raportów bar. Taylleranda z Peters- 
burga i opinii tatejszej rady lekarskiej, rząd fran- 
cazki poddał pod kwarantannę okręty przybywają- 
ce z rosyjskich portów morza Baltyckiego. Ostro- 
żności tej nie ulegają dotąd ots, przybywające 
z Odessy. Ambasada rosyjska w Paryżu ukrywa- 
ła zbyt długo prawdziwy stan rzeczy. Czynili to 
także prywatni Rosyanie. Kilku lekarzy paryzkich 
wybiera się do Petersburga. Mówią, że z powodu 
zarazy rząd francuzki przyśpieszy zamianowacie 
zastępcy pana Valbaizen, konsula w Warszawie, 
zwlekane dotąd z pówodów politycznych. 


Mamy tóm poezyi wydany przez p. Prade, aka- 
demika, zawiera piękny rozdział o Polsce, pod na- 


pisem „Męczennicy.“ 


Post, jest planem zmarłego, króla Wirtemberskie- 
/go, który fantazya odżywiła na nowo.. Czy po 
jwcielenia Księstw nadelbiańskich do Pras, i utwo- 


rzeaiu osobnego królestwa niemieckiego nad Re- 


luem ze stolicą w Mognncyi może się zgodzić zin- 
(erem Francyi? trudao przypuścić. Rzecz je- 
aak dziwna, że Pays plan ten chwali. Może ten 


dziennik pokazuje się tak przyjaznym tej myśli 
że JRG, iż Francya musiałaby gatya Bm mr 
robić, 

W tej chwili dyplomacya francuzka jest czynną 
tylko w Wiednia. Tam jedynie toczy się walka o 
wpływ między Francyą a Anglią, Prasami i Ro- 
sgą. Anglia zajęta wzmocnieniem Niemiec, używa 
bez skrupułu wszystkich sposobów. Gdyby pan 
Dronyn de Lhuys omylił się w swych rachubach, 
że mh ni w wia skłonnościach, które po- 
piera poque, mógłby u á 

Projekt zjazdu trzech loari w Warszawie 
zajmuję tataj świat polityczny, 

Na mocy iostrakcyj, które odebrał z Paryża, jo- 
nerał Montebello zaprzeczył, aby Francya zamie- 
rzała wycofać swe wojska z Rzymu. Orzeczenie 
lorda Palmerstona, że Anglia nie mogłaby przyjąć 
u siebie Papieża, gdyby Rzym opuścił, i danie mu 
rady, aby się udał na Maltę, oburzyło nieprzyja- 
ciół papieztwa, mianowicie Debaty, niemogących 
darować Papieżowi i duchowieństwu i i 
cesarstwa. Cokolwiek mówią i piszą, Papież nie 
opuści Rzymu; traktat z 15go września zostanie 
Mt br ro ale nie tak, jakby tego pragnęły Dé- 

aty. 

Sfery rządowe są ciągle dość spokojne o Me- 
ksyk i są zawsze przekonane, że to cesarstwo 
będzie miało czas się ustalić. Wróci tu wkrótce no- 
wy pułk francnzki. Porfirio Diaz nie został wcale 
rozstrzelany, lecz jest trzymany jak prosty jeniec. 
Jeszcze rok, mówią sfery rządowe, a Maksymilian 
I stanie się panem kraju. Stanowczość Cesarza w tem 
dzięle zdumiewa, ale godzien jest uwielbienia je- 
żeli nie cierpiącej Europy, to Meksykanów. M6- 
mortal Diplomatique donosi o nowych układach 
mających ną celd przywrócenie pokoju między 
seperatystami i unionistami, na trzech zasadach: 
ua powrocie do Unii z powiększeniem autonomii kra- 
jów, składających unię; zniesięnia niewoli, i zmianie 
prawa wyborczego. Sfery rządowe nie wierzą wu- 
danie się podobnych układów, pociągnęłyby one 
bowiem za sobą, jako naturalne następstwo, osła- 
bienie władzy centralnej’ Wasbińgtonu, a zatem 
północy, i rozłanie tej władzy na wszystkie części 
Unii. Północ czyli federalizm ma większą ambicyą. 
Będzie się on starał przywrócić Unię siłą, a na to 
potrzeba czasu. Na tej okoliczności polegają na- 
dzieje rządu meksykańskiego. Cesarz, dwór i p. 
Dronyn de Lhuys otaczają p. Biegelowa nowego 
posła amerykańskiego wielkiemi z z BŚ u- 
przejmościami. Nowy poseł bywa na W8 ER: 
zabawach. 7 

Stan Francyi, miotany pobudkami wewnętrzne- 
mi i zewnętrznemi, między któremi daje się czuć 
wpływ orleanisiowski, żwany przez sfery rządowe 
„angielskim“, znajduje się, jak widzicie zrozpraw 
Ciała prawodawczego, w chwili niemałego rozdraż- 
nienia, KA, wymaga wielkiej czujności Cesarza. 
Większość Ciała prawodawczego odpowiedziała o- 
czekiwaniu rządu wstrzymując wywody Juliusza 
Favre, obraźliwe dla Cesarza, i. 
mną większością poprawkę opozycyjną, która mia- 
ła na celu większe ini 
tycznej.  Odrzncaj 4 poprawkę 
na celu wyzwolenie prasy z pod sam 
i poddanie jej pod dozór sądów, zwichnęła się o- 


casarkiej wymagają utrzymania tego stanu rzę- 
czy. Wyznanie ministra było smutne, ale minister 
widział, że większość Izby i kraja miały bądź co 
bądź jeden tylko cel, utrzymanie spokojności i 
fortany Francyi. Zwichnięcie się większości Izby 
nie dłago trwało. Trzecia poprawka, mająca na 
cela wolność wyborczą, zyskała tylko 17 głosów. 


zbliża się do niej znowu... Ona uśmiecha się !... On 
ją bierze za rękę !... 


— Boże mój! Jeżeli też zmi "PMP 
mięsza plany Narcyza! Jeżeli a logita gdzie 


— O wściekłości! O kobieto wiarołomna !—Krzy- | jesteśmy! Drzwi zamknięte na 
knąłem chcąc rzucić się na nich. Zapomniałem w drzwiami chodzi Ryldwsiki rzy spusty, a przed 


nniesieniu, że mam nogi związane, zachwiałem się 
i upadłem ciężko na ziemię. © i S dożdii! 

W tej chwili przyskoczyli gierylasi, związali mi 
papowrót ręce równie jak i moim towarzyszom, 1 
zanieśli nas do małej izdebki umieszczonej w je- 
doym roga dziedzińca. 

Drzwi się zamkuęły, | 
i zaowu zostaliśmy sami. 


XL. 
Pocałunek po ciemku. 


klacz zazgrzytał w zamku 


Nie myślę opisywać uczuć, które mię dręczyły 
leżącego na kamiennej posadzce więzienia, Posadz- 


ka ta była zimna, wilgotna i bradna, ale nie zwa. 


żałem pa to nękany moralnem cierpieniem. Stra. 


. zazdrość mnie pożerała. 
sar WiarOłóliQA 


tańczyć obok mego więzienia... z moim katem .. 
Pragnienie zemsty miotało mną na poły z miło: 


i| zawył powtórnie, mocniej. Coś 8 


na mogła spać, uśmiechać się, 


Po dłagich a bolesnych wysileniach 
wreszcie stanąć ną negad Ai yag mrsa 
z ścian wi i oświ j r 
i 4zienia. Izbę tę oświecało jedno tylko 
okienko a raczej szpara nie szersza od strzelni- 
cy. P opychając się plecami o ścianę, zdołałem 
Przysunąć się do tego okna, do którego sięgałem 
brodą. Poprosiwszy towarzyszów, aby się nciszyli, 
przyłożyłem ucho do otwora i słuchałem z uwagą. 
Po chwili usłyszałem dalekie wycie wilka, ale cóż 
ono mogło mię obchodzić! Nię długo =. nę 
zczegó. ude- 
rzyło Ka ważę! vrar w tej okoli 
— Raoul — zapytałem — Czy . olicy są 
wilki takie jak KZ na równinach ? 
— Nie wiem kapitanie, czy takie same, ale tra- 
fia się czasem coś penne. a 
k Znowu ; 0 B ia 
Wilk zany ża kduooln |. beeke 
Przez chwilę, cicho było zupełuje potem 
usłyszałem wycie, ale w innym kierani. "ro 


ścią, której pomimo gniewn i wzgardy nie mógł 

wyrngować z serca.  Choiałem Żyć dla zemsty || C0 tu Począć?... Jeżeli mu odpowiem, sà- 

miłości. l mags szyldw. Trzeba czekać aż się bardziej 
Pod wpływem tej myśli począłem bacznie ogla! przybliży. 


nasze więzienie, śledząc czy nie byłoby ja 


Widząc, że mu sig nikt nie odzywa, mniemany 


| wilk zamilkł. Towarzysze moi dowiedziawszy się, 


2 CZAS z Piątku 7 Kwietnia 1865. 


PO EO WO EZ OE ZA W) WAGA O A KIRZA A KZ O OOO RÓ WZI JR n 


Popierali ją pp. Garnier Pagès i Juliusz Favre, a |rząd rosyjski, opiekuje się w Finlandyi narodowo- |to pomnieć należy, iż utwór mógł się z łatwością sowania, w rezultacie którego wniosek wydziału |cu 1864 r. został obżałow. 
zbijali p. Granier de Cassaignac, najżarliwszy i|ścią... fińską. 3 wyślizgnąć z ręki mistrza, a w rozwoju wytwo- finansowego przyjętym e lubo tylko a granicą Królestwa w Rybnie, moz 
najniegrzeczniejszy imperyalista, i pan Vuitry naj- | Giełda czeka na koniec rozpraw Izby nad adre- |rzyć wlanego ducha, o którego pytać trzeba, aby | nieznaczną większością. awym. Okoliczność ta, jako i przedmioty znale- 
światlejszy i najbaczoiejszy minister, Ten do-|sem. Jeżeli więkązość pokaże się w nich mężnie, | osądzić instytucyę. Przystępując do strony prak-| Przyjęcie tego wniosku zakończa posiedzenie |zione u obżałowanego : list Piotra Czarlińskiego 
wodził , że wybory we Francyi odbywają |co nie ulega wątpliwości, renta może się podnieść. |tycznej, zadaje mowca przedewszystkiem pytanie, | wtorkowe. 1 do Calliera, regulamin jazdy, mapa Prus Zacho- 
się swobodnie, że kandydatury rządowe są nieuni-|  Ustało nareszcie zimno, którego nadzwykłe prze-|ażali Rada edukacyjna jest jakimś nowym wymy-| Następne posiedzenie poświęcone budżetowi mi- |dnich i karteczka brzmiąca : Gniew, Kwidzyn 
kuione, skoro kraj ma głosowanie powszechne, że | dłużenie dało się wszystkiem we znaki, Są okoli-|słem? We wszystkich gałęziach zarządu publi- |nisterstwa skarba naznaczone na dzień następny, |Freistadt, Wonno, tam powie obywatel Tachołka 
kandydatury te były w zwyczajna we Francyi pod | ce, w których dia braku paszy bydło zdychało lab | czaego, w których samo doświadczenie urzędnicze tj. na środę. Sprawozdania, które nas doszły do |do kogo się zgłosić w Radomnie" mają, jak twier- 
wszystkiemi rządami, Co do skazania przez sądy, | chorowało z głodu. Nigdy ciepło nie było tak nie-|nie wystarcza do załatwienia spraw, uznano od|tej chwili o przebiega posiedzenia środowego nie |dzi oskarżenie, dowodzić, iż obżałowany cheiał 
pod nazwą „trzynastu“, komitetu wyborczego | cierpliwie oczekiwanem we Francyi jak tego roku. | dawna zbawienność informowania się o stanie rze- | budzą swą treścią powszechnej uwagi, dla tego |wziąć udział w wyprawie w owym. A» przez 
założonego w Paryża, minister wyjaśnił, że ten| Dzienniki poświęcają artyknły pamięci Cobdena, czy z pomocą komisyj. Obok ministerstwa haodla | zatrzymujemy się z ich ogłoszeniem aż do chwili |Calliera w Prusach Zachodnich zorganizowanćj 
komitet nie mógł bydź tolerowany, bo był kopią | antora traktatu handlowego z Francyą, który u-|istnieje dziś jeszeze rada handlowa , a byłe mini- | odebrania dokładnych sprawozdań, które dozwolą |Obżałowany przeczy temu; do powiatu ror 
towarzystwa „Aide toi, le ciel t'aidera“ założonego |warł wczoraj w Londynie. La Presse wyszła | sterstwo oświecenia nie rzadko wzywało do rady|oam w całości skreślić obraz środowego posiedze- go przybył szukając posady, z bratem swym spot- 
pod restauracyą; że rząd nie może ścierpieć, aby | 4 czarną obwódką. komisye specyalne. Komisya taka jest cząstką | nia Izby poselskiej, kał się w Dąbrownie przypadkowo ten dał mu 
jeden komitet kierował wyborami całej Francgi i a opinii publicznej. Skoro przemienia się ją w in- list do Calliera, aby go oddał w Lidzbarku Jur- 
prowadził w tym cela korespondencye z departa- stytucyę stałą z atrybucyami ściśle określonemi, Królestwo Polskie. kowskiemu, z którym się obżałowany miał tam 
mentami. P. Ollivier, który w toku rozpraw na zyskuje ona niezależność od rządu. W zasadzie sýni zjechać , chcąc wyrobić sobie zwółiienie =z zacią: 
pierwszą poprawką, nazwał „nieszczęśliwym po- więc przeciw instytucyi Rady oświecenia nic za-| Jeden z korespondentów warszawskich pisze do |guionych w obozie obowiązków. Jechał właśnie 
stępek Izby względem p. Julinsza Favre, stanął rzucić nie można: oparta ona na nowoczesnych pod- | Bresl. Ztg w liście z 2go b. m.: > do Lidzbarka, gdy go aresztowano. Karteczkę 
tego razu po stronie rządu, uznał sprawiedliwość walinach zarządu publicznego. Trepow powrócił już z Petersburga. Trwanie jego wyżój wymienioną napisał, lecz nie przypomina 
skazania komitetu „trzynasta, ale zapytał, czy Lecz nietylko w zasadzie instytacya takowa ma | urzędu jenerała policmajstra tudzież połączonego |sobie, coby taż znaczyć miała, z pewnością prze- 
korespondowanie w celu wyborczym komitetów awą wartość. Ogarniając wszystkie kraje rozlegle- |z nim bióra bezprzykładnie kosztownego zatwier- |cież wie, iż miejsca w niój wymienione nieozua- 
dzono na dalsze trzy lata bez względu na to, czy |czają punktów zbornych dla ochotników, jak to 
stan wojenny tak długo trwać będzie albo czy je- twierdzi oskarżenie. s 


miejscowych, będzie wolnem. Minister Vuitry nie go państwa, toruje ona jedność przynajmniej w 

odpowiedział na to pytanie z A sf: prz bw dsiodsiaia śnehpywej: Z tal todas = lono 3 erdzi oska 

ścią, zawarował . disti i zasłoni nięznajo: rzut, iż będzie ona narzędziem agitacyi między |go zniesienie w ciągu tego czasu będzie postano- aleaty Rycharski, 3 i j 

„m zdania rządu w tej kwestyi, którą nazwał narodowościami. Wspominają w Austryi często o | wione. Zatem kwdntya Ai wobia podstata berlińskiego bokali viia Sr T | E pae: 

uową. pase } centralizacyi: mowca wyznaje, iż jest zwolenni: | jeszcze nierozstrzygnięta i Bóg wie, dopóki jeszcze |na powiat wrzesiński, w Miłosławiu zamieszkały 
Rząd w lubie przyznaje się do samowolności, kiem najściślejszej centralizacyi na pola polity-|pod nim zostawać będzismy. Być może, a nawet |był podług oskarżenia naczelnikiem powiatu ino- 

tłómacząc ją koniecznością. Po zapowiedzenia po: cznem i ponad. wszystko stawia jedność monar- prawdopodobnie przyspieszy dalsze trwanie arzę- wrocławskiego. Prokuratorya opiera swe twierdze- 

koja w mowie. tronowej, organa rządowe nie mo- chii, w tych szrankach jednak musi uwzględniać |da jen. policmajstra zniesienie stanu wojennego, |nie ua sprawozdaniu do sekcyi wojny wydziału 

gły tłómaczyć samowolności względami zewnętrz- różnice historyczne i plemienne poszczególnych | który wcale nie da się usprawiedliwić. wykonawczego, które miał pisać obżałowany. Ten- 

nemi, W takim jednak kraju jak Frantya, samo- krajów koronnych. To przekonanie utorowało so-| Pogłoska o ustąpienia ks. Czerkaskiego, którą |że przeczy, aby pisał wspomniony list, i zwraca 

wolność nie może ostać się długo obok pokoju bie zwycięztwo w łonie Rady edukacyjnej. uważałem: za niepodobną do prawdy, istotnie się |uwagę sądu, iż mieszkając w Miłósławia dió mógł 

bez wolności. Trzeba wybrać jedno lub drugie i W dalszym ciągu zadaje mowca zapytanie, ażali | nie potwierdziła. Jak się zdaje urosła ona stąd, |być naczelnikiem kilkanaście mil odległego ino- 

prędzój czy późnićj, rozumie si jeżeli okoliezno. kwestye osobiste winny należeć do kompetencyi | że mniemano, iż kniaź jako przeciwnik urzędu 0: wrocławskiego powiatu. 

ści będą po tema, trzeba będzie zatrudnić Fran- Rady wychowawczej, a załatwiwszy tę westyę | berpolicmajstra, chciałby bowiem całą policyą w Fryderyk Below, 45 lat wieku, rytownik z Po- 

Królestwie wcielić do swojego wydziała spraw |zoania, miał werbować i wysyłać ochotników z 
wewnętrznych, złoży swój urząd z powodu za- | Poznania do Królestwa. Obżałowany przeczy, aby 


cya, uznaną za. „namiętuą*, jaką nową czynnością odpowiedzią twierdzącą, wzywa w konkluzyi Radę 
twierdzenia rzeczonego urzędu na dalsze trzy lata. | kiedykolwiek werbował, przyznaje zaś, iż zgłasza- 


zewnętrzną. Dlą tych co czekają na czynność ze- państwa, aby złożywszy z serca swe uprzedzenia, 
wnętrzną, liberalizm orleanistówski p. Thiersa, nie otoczyła życzliwością młodocianą instytucyę, którą 

Tymczasem moskiewszy mężowie stann nie są tak |jącym się doń ochotnikom dawał na drogę pie- 
koostytncyjni, aby dla kaprysa składali intratoe | niądze, początkowo z własnych fanduszów, późoićj 


ma żadnego uroka i przeciwnie. Liberalizm. repu- brak współczucia pozbawić może twórczej siły 
urzędy. zaś dostał od jednego z swych przyjaciół na ten 


blikański lepićj widzi rzeczy i lepićj się wyraża, życia. 

ale przykład r. 1848 jest przeciw niemu. Zresztą Do głosu zapisaną: jest cała falanga 1aowców, 

interes zewnętrzny nie ma czasn do stracenia; wy- którzy wystąpić mają przeciw teoryom p. Hasnera| Profesorowie Szkoły Głównéj rozpoczęli szereg |cel 8 tal., która, jak mówił, pochodziły z faaduszu 

mega on aby Francya nie przeszła przez nowy o Radzie edukacyjnej. Pierwszy otrzymuje głos| wykładów popularnych, z których dochód prze-|ua ten cel przeznaczonego. Przytem dał obżało- 

zarzut, aby była spokojną wewnątrz a wielką na Dr Schindler, który w długiej mowie mającej |zoaczony jest na wsparcie uczniów tejże szkoły. |wanemu kilka karteczek z adresami rozmaitych 

zewnątrz. pretensyę do dowcipu nbolewa, iż Rada nie przed- | Liczba takich uczniów jest znaczna à niedostatek |obywateli ziemskich i polecił dawać te karteczki 

W sprawie projektu/ o zbrodniach popełnionych łożyła ustawy o szkółkach ludowych i żle ztąd|ich często bardzo wielki, Szczególaićj cierpią go |ochotnikom, aby w podróży znaleźli przytułek. 

synowie urzędników, którym władzę wojskowe w| Piotr Ryffert, 22 lat wieku, balwierz z Pozna- 
zeszłym roku odebrały posady. Synowie ich nie|nia, miał należeć do; organizacyi miejskiój w Po- 


przez Franenzów za granicą, opozycya żąda, aby tuszy o jej produkcyjności. 
poszukiwano tych tylko czynów, które są uważane za Więcój wagi i treści ma glos A Brinza, 
K myśleli o tem, że podczas swych studyów będa |znaniu i werbować ochotników. U obżałowanego 
musieli sami starać się o zaspokojenie własnych | znaleziono masę proklamacyj i skryptów, które 


zbrodnią za granicą a nie we Francyi. Wiadomo, który powstaje przeciw Radzie edukacyjnój jako 
że projekt rządowy chce przeciw) nim, aby czyny naruszającój antonomię nniwersytetów. Żąda on ) Í l 

najniezbędniejszych potrzeb ; tymczasem dziś znaj- į mają tego dowodzić. Nadto miał obżałowany spo- 
dują się w tem położeniu, że pracować muszą na |uiewierać w styczniu 1864 redaktora Posener Ztg 


poszukiwane były ocenione wedłag charakteru komentarza dla owego głośnego pisma kanclerza 
danego im przez prawa francuskie. węgierskiego, które protestantom z Węgier opa- s 
Nie jeszcze nie postanowiono o prezesie Ciała trzonym świadectwami dojrzałości z katolickich za- |atrzymanie rodziców chleba pozbawionych. Pier-|Dra Jochmusa. Jochmus roz ozoawał go. Ob- 
prawodawczego. Według dzisiejszych wiadomości, kładów naukowych, wzbrania wstępu do uniwer-|wszy z rzeczonych wykładów odbył się w piątek |żałowany przyznaje, iż dawał ochotnikom ugła- 
i zgromadziło się do sali około 800 słachaczów. |szającym się do niego pieniądze i karteczki z o- 
W końcn dotyka korespondent niedbałości wła-| znaczeniem kwater, przeczy zaś, aby nałeżał do 


p. Chasseloup Lanbat, choć ma tego sobie życzyć, sytetów. 
dzy eo do utrzymania porządku po ulicach mia: | organizacji. Pieniądze i karteczki, mówi obżałowa- 


nie ma być mianowany prezesem. Ks. Albnfera , Następny mowca Dr Tinti zaleca bez zmiany 

br. Walewski i p. Drouyn de Lhuys odmawiają zatwierdzić pozycyę wydziału oświecenia w myśl 
sta. Kupy błota nagromadzone po ulicach tamują |ny, dał mi nieznajomy; jakim sposobem dostałem 
komuwikacyą. A dziwnie odbija ta obojętność ze proklamacye nie przypominam sobie, lecz o to 


tej godności, Być może, że skończy się na miano- preliminarza rządowego. 
względu na porządek w mieście od wielkićj gor- |nie było trudno; rozporządzenie naczelnika miasta 


waniu. p. Baroche, lab p. Magne. Sprowadzi to Z pórządku Dr Berger głos zabiera. P. Ha- 

zmianę niektórych miuistrów. Mówiono wczoraj o sner — przemawia — windykuje dla Rady eduka- 
liwości oberpolicmajstra warszawskiego, który za | Poznania, w którem tenże kogoś w pełnienin po- 
mniemany nieporządek we wnętrzu domów ciągle wierzonego ma urzędu na miesiąc zawiesza, nie 


ustąpieniu marszałka Randon, ministra wojny, ale cyjuej znaczenie bezwzględne i względne. Pierwsze 
Constitutionnel dziś temu zaprzeczył, Zmiana mar- opiera na jej istocie niebiórokratycznej i ną jej 
nakłada na właścicieli najokropniejsze kary. do mnie się odnosi, gdyż nieotrzymałem nigdy no- 
minacyi o jakićj tam mowa, nie wiem dla czego 


szalika byłaby ważnym wypadkiem, miał on bo- stałości. Lecz w dwóch tych zaletach zawarta jest 

wiem zastąpić hr. Flahaut, w Jegionie honorowym Bprzeczność : Jaanen mowcy stała Rada eduka- 

i być zastąpionym przez jen. Flenry w ministeryum cyjna jest biórokratyzmem w umiejętności. Na po- d i ł i 

wojny. Przesłał on okólnik do prefektów, ale jaki? parcie względnego znaczenia tej instytacyi w Aa- ib kak maili Boa aa d T- a "e 

nie wiadomo. P. Bondet został mianowany wice- stryi pripe ho, iż reprezentuje ona idee jedno- braniu tego rozporządzenia, byłby mnie ko obi 

prezesem senatu. Wyszedł on z ministerstwa z po- ści. „tem jednak oddano się pewnego rodzaju dali, ia E saa sihis RA kore iliko = 
werbowałem, spis mieszkańców Wierzenicy zda- 
tnych do broni wręczył mi nieznajomy z polece- 


wodu niespostrzeżenia się od razu ną znaczeniu uładzie, a to pomięszawszy jedności odmiennych 
Piotr Czarliński, 28 lat wieku, poracznik obro-|aiem, abym ludziom w spisie wymienionym dał 


propos de Labienus, ale któż z czytających dzien- dziedzin, to jest jedność umiejętności 2 jednością 

niki w ministerynm spraw wewnętrznych, mógł państwa. Jedność państwa nie zostanie popartą 
ny morskićj, były posiedziciel dóbr Czarlina w po: | pieniędzy, jeżeli się do mnie zgłoszą. Dra Joch- 
wiecie kościerskim (Berent) w Prasiech Zacho- |musa mie znam i nie ja go sponiewierałem, Dr 


sądzić, że pod tym tytułem ukrywała się krytyka przez instytucyę Rady edukacyjnej; jedność zaś 
dnich, udał się w maju 1863 do Królestwa, ce-|Jochmas zeznał, iż: człowiek, który go napadł. 


historyi Julinsza Cezara ? w umiejętności jest rzęczą zgoła odmienną i od- 
P. Sznajder, wiceprezes Izby, obiecał, że krótkie rębną od jedności państwa, 

lem wzięcia udzisła w powstaniu i został za-|miał zarost, szary surdat i kij, ja zaś nigdy mie 

mianowany przez rząd narodowy naczelnikiem |nosiłem zarostu, ani kija, ani podobnego akiben 


zdanie sprawy z obrad Izb, ogłoszane w Monitorze Zresztą przyznaje mowca, iż p. Hasner wiele 

wieczornym, będzie nadal staranniejsze, i że bę- pięknych wygłosił rzeczy, za któremiby mowca | mia 
wojsk powstańczych w powiecie lipnowskim, a |Na pożniertzanie ostatniego swego zeznania wno- 
późnićj majorem. Aż. do stycznia 1864 walczył |si obżałowany o wysłuchanie Jako świadków: ko- 


dzie | wić do małych dzieavików departamen- głosował, gdyby p. prezes Rady edukacyjnej był 

towych. Obecnie są trzy zdania sprawy: całko- 
wite, zamieszczone w Monitorze; Średnie, zamie- 
szezone w dziennikach francoskich; i małe, zamie- 
szczone w Monitorze wieczornym i dziennikach 
departamentowych. 

Rząd zajmuje się wystawą przemysłową z roku 
1867, Auglia ustanowiła w tym celu komisyą, któ- 
rej prezydującym jest ks. Walii. Constitutionnel 
bierze to za znak dobrego usposobienia księcia 
względem Francyi. 

Dżemil pasza opuści Paryż na końcu tego ty- 
godnia. Zastąpi go Sawfet pasza, stambulski mini- 
ster handlu. Tatejsze dzienniki rządowe nie wyłą- 
czając Monitora, ganią Karama za próżne skargi 
przeciw Turcyi, a chwalą duchowieństwo maroni- 
ckie że zostaje posłuszue Daud paszy. Czynią to 
dla tego, że Francya ma dziś interes zgodnego 
trzymania się z Tureyą. Margr. Monstier przybę- 
dzie tu w interesie familijnym, i po jego ukończe- 
nia ma wrócić dó Stambała. Ambasador turecki 
w Londynie doręczył lordowi Russel notę swego 
rządu, w której objąwiono obawę; aby żar propa- 
gaudy religii auglikańskiej w Tarcyi, nie sprawił 
na ludności mahometańskiej tegoż samego skātku 
eo na ludności indyjskiej, to jest aby nie popro- 


„Kraków 6 kwietnia. Tutejsza komisya na- 
miestnicza podaje do publicznej wiadomości na- 
stępujące ogłoszenia: 

„Według doniesienia przesłanego z c. k. au- 
stryackiego jeneralnego konsulata - w Warszawie, 
wybuchła w przeszłym miesiąca w mieście Kole, 
liczącem 5700 mieszkańców , choroba w prze- 
ciągu trzech tygodni nawiedziła 36 osób pomiędzy 
ludnością uboższą, z których umarło 15, powię- 
kszej części dzieci. 

Choroba ta ma charakter febry przepuszczającej 
z zajęciem mózgu i drażnieniem szpiku pacierzo- 
wego; wywiązała sig ona ze stosunków miejsco - 
wych; nie ma charakteru zarażliwości i straciła 
już na sile. 

Wiadomość tę uspakajającą podaje się do po- 
wszechnej wiadomości”, 


Wiedeń 5 kwietnia. Jutro stoczy się w bun- 
destagu frankfurckim walka może stanowcza dla 
wpływu Anstryi w Niemczech: w tę więc stronę 
kieruje się zwolna uwaga powszechna. Dzienniki 
zapełoione uwagami o możebnych następstwach 
przekazania do wydziała wniosku trzech państw 
średnich, a gdyby z nich należało brać miarę o- 
pinii w stolicy państwa austryackiego , znależli- 
byśmy ją przygotowanąj iż jakikolwiek obrót we- 
zmą posiedzenia bundestagu, sprawa powlecze się 
dalej spokojpym trybem. Z tej strony nie widzą 
w Wiednia chmur żadoych na widnokręgu. 

Natomiast zwraca uwagę, iż powołany porta z 
Werony fm. Benedek miał wczoraj długie posłachanie 
uN. Pana,po którem zaszczycony został zaproszeniem 
do stołu arcyka. Albrechta. Arcyks. Wilhelm zwiedza 
ciągle fortece i wybrzeża Dalmacyi w charakterze 
naczelnego dowódzcy artyleryi. 

— Posiedzenie wtorkowe Taby poselskiej miało 
za przedmiot jednę z owych spraw wewnętrznych, 
która przy każdorocznej dyskusyi budżetowej wy- 
wołuje starcia między rządem a większością Izby. 
Na porządku dziennym stał budżet wydziału oświe- 
cenia w ministerstwie stanu : instytucya Rady edn- 
kacyjnej jest, jak wiadomo, od pierwszej chwili 
awego istnienia kością niezgody. 

Zanim przystąpiono do rozpraw nad tym przed- 
miotem, załatwiono uprzednio kilka drobniejszych 
pozycyj wydziału oświecenia. Między inuemi za- 
kładowi technicznemu w Krakowie przyznano do- 
datek w sumie 21,840 złr. 

Przewodniczący ministerstwu handha bar. Kalch. 
berg składa do laski marszałkowskiej nową ta- 
ryfę celną do postąpienia z nią w myśl przepisów 
konstytncyi, upraszając równocześnie o wysadze 
nie osobnego wydziału do zbadania owej taryfy. 
Wybory umieszczone na purządku dziennym po- 
siedzenia czwartkowego. 

Izba przystępuje do następującego z kolei przed- 
miotu posiedzenia. Jest nim dyskusya nad koszta- 
mi utrzymania Rady edukacyjnej. 

Dr Herbst, który rzecz czyni imieniem wy- 
działu finansowego, zaleca: ograniczyć wydatki na 
ową iastytacyę do sumy 30,000. złr. (preliminarz 

owy domaga się 55,000 złr.). 

ierwszy z porządku mowca nad tym przed- 
miotem, prokurator Mende, dalej jeszcze idzie, 
niż wniosek wydziała, uznając możliwość zna- 
czniejszych zaoszczędzeń. Nagania on gwałtownie ; 
iustytucyę Rady oświecenia. Tok spraw jest ta-| Rozprawy nad tym przedmiotem już zakończone. 
kim, iż jeden i tenże sam przedmiot traktowanym | Ostatni głos przysługuje sprawozdawcy Dr H erb- 
jest dwukrotnie: raz w ministerstwie stanu, dragi|ato wi, który korzysta z niego, aby zreasumować 
raz w radzie oświecenia. Bez nazwy więc mioi- | wszystkie zarzuty poprzedników swoich przeciw 
sterstwą oświecenia istnieją w Austryi w rzeczy- instytucyi Rady edukacyjnej, powołając się na po- 
wistości dwie instytacye z jego atrybucyami, z któ- | wagę zgodnej w tym przedmiocie opinii publicz- 
rych jedaa oczywiście zbyteczna. Tryb taki wyra- |uej, która w owej instytucyi widzi jedno kółko 
dza powolność w załatwieniu spraw, co więcej) więcej w mechanizmie administracyjnym. 
stwarza. nepotyzm. „ Teraz dopiero podniósł się p. Schmerling, który, 

Na mownicę wstępuje prezes Izby a zarazem |jak wyraźnie zastrzega, dla tego tylko głos zabiera, 
prezes rady edukacyjnej Dr Hasner, który od|aby uchylić zarzut uczyniony Radzie ednkacyjnej, 
chwili rozpoczęcia obrad nad wydziałem oświece- | jakoby uwłaczała autonomii uniwersytetów. Czyż 
nia ustąpił prezesowskiego krzesła wiee-comesowi | szwankować będzie owa autonomia, jeżeli mini- 
Schmidtowi, aby zająć miejsce między posłami na | ster, zanim wyda postanowienie odnoszące się do 
prawicy. © uniwęrsytętu, zasiągoie rady człowieka fachu? P. 

Wniosek wydziała finansowego — przedstawia | ministrowi stanu się zdaje, iż inne postępowąnie 
mowca hołdujący, jak wiadomo, zalecie czy też|byłoby właśnie ubliżeniem powadze szkół głó- 
wadzie krasomówstwa — ma znaczenie zasadnicze: | wnych. W konklnzyi oświadcza się p. Schmerliog 
obcina on o połowę dotacyę Rady edukacyjnej, |za wnioskiem br. Tintego. 
wadził ją do ruchu. aby ograniczyć zakres jej działalności. Nie był] Po krótkiej replico Herbsta, który rozwiał 

Sprawa reformy konstytacyi w Szwecyi popie |to dach biórokratyzmu, który powołał do życia | mniemanie p. Schmerlinga, jakoby superarbatriam 
rana przez Fraucyą, idzie dobrze, i jeżeli dojdzie, | Radę edukacyjną: a jeżeli duch, któremu Rada za-| kilka członków Rady edukacyjnej nie było abliża- 
powiększy władzę króla. Broniąc się z tej strony | wdzięcza swe poczęcie, nie jest dzisiaj popularnym, | jącem dla uniwersytetów, Izba przystępuje do gło- 


Prusy, 


Drugi proces polski przed sądem stanu 
w Berlinie, 


12te i 13te posiedzenie z d, 1 kwietnia, 


samodzielnym ministrem oświecenia z władzą wy- 
kooawczą w rękach. Dziś uchwały rady eduka- 
cyjnej zależą od łaski ministerstwa. Stan taki 
trwać nie powinien, dla tego mowca głosuje prze- 
ciw wszelkim dotacyom, które przedłużają trwanie 
połowieznej. instytneyi. 


z Moskalami, w którym to czasie nie mogąc się |misarza policyi Prosa i właściciela doma Ó- 
jut H pra zd oddział 4 wróci do |rym ir enine Kamińskiego. u kal 
ras. W marcu wezwany przez dawniejsze-| Ludw i i i 
TA Md powy | gal fordach do KAR notek . =. sui "średzkim yad Hora; 45 h 
cheiał zadośćuczynić temu wezwaniu i w tym cela |wieku, -eki i i opom 
udał się nad granicę Królestwa. Lecz stan rzeczy | w uzbrojeniu kolumny por R cza = Ney, 
w lipnowskiem, oraz zapozew władzy wojskowćj [pod wodzą Badziszewskieg D3 ak VN SNE zere 
pruskiéj, która mu do Gdańska stawić się rozka:;żenie, z powiatu średzkiego” wkrocz ła do Króle. 
ła, spowodowały go do porzucenia pierwotnego |stwa. Przy częstych rewizyach w Ożutnotkaih à 
zamiara i właśnie dążył do Gdańska gdy go are: |bytych nie znaleziono bron , lecz 'dażo rz Za 
sztowano. Obżałowany przyznaje dalój, iż pisał itp. przedmiotów. Prokuratorya sądzi, jż arm a 
list do Calliera, gdyż uważał sobie za obowiązek ty te knpował i sprowadzał obżałowany | wanej 
aniewionić się temuż, który w chwili wkroczenia [aki wraz; z swym rządzcą i że przedmioty te b a 
byłby się stał jego przełożonym, czemu do Li-|ły przeznaczone dla oddziałów powstańczych. Pan 
pnowskiego się nie stawił. Ga km przez preze- | Karczewski przeczy, aby tak zwana kolumna Bu. 
sa w jakim celu udał się do Królestwa, oświad- dziszewskiego z jego wyruszyła dóbr; bawił u nie- 
oza Czarliński: Chciałem dopomódz mym współ-| go niejakiś czas Budziszewski,. lecz nie obeen tu 
braciom w zrzuceniu jarzma rosyjskiego, że zaś obżałowany, ale brat jego. Z całej masy ak aN 
powstanie li przeciw Rosyi było skierowane do. |tów które w dobrach jego znaleziono, wie ohża- 
wodzi i ta okoliczność, że w danćj mi instrakcyi łowany tylko o pendentach i pasach ną strzemio- 
pod karą śmierci mi rozkazano szanować granicę na, które zamówił u rymarza Stoebego ze Środy 
pruską i własność państwa pruskiego. z polecenia kuzyna swego Kożuchowskiego. Ko- 
Stanisław Czarlińaki, 24 lat wieku, brąt Piotra, | żachowski nie odebrał tych rzemieni i zabrano je 
uczędnik gospodarczy, w Blamenfelde w powiecie przy odbytej w Czarnotkach rewizyi. Jakim 8po- 
kościerskim zamieszkały, udał się w r. 1863 do|sobem inne w oskarżenia wyliczone przedmioty do 
Królestwa, walczył w 1 oddziale województwa | Czarnotek się dostały, kto je pozakopywał w polu, 
płockiego pod dowództwem Jurkowskiego, który |nie wie. Ochotników dò Królestwa dążących przyj- 
go podporucznikiem kawaleryi mianował, W mar-|mował, czasami nawet dawał im podwody, lecz 


że Lincoln jest niedaleko, powstawali także na nogi| — Oto masz nóż; porozcinaj mim do reszty| byłem względem ciebie, droga Gwadalupo! łożyłem ucho do ściany; była to sprzeczka męż-|mi się oddalić, 

i stali oparci o ścianę, więzy swoje i towarzyszów. Ten papier zamyka| Za ia dał się słyszeć krzyk urwany, bole- eshesi z kobietą. Ba! > P — Rób pani jak chcesz. Ale jeżeli kiedykol- 
„Tak przeszło pół godziny; żaden z nas słowa | w sobie najpotrzebniejsze dla was instrukcye. Zmaj-|sny; mała rączka wyrwała się nagle z rąk moich | — O nieba! — zawołałem — to głos Lincolna! | wiek będziesz potrzebowała usługi którąby ci Bob 
nie przemówił. Wtem z zewnątrz ktoś lekko zapu-|dziesz tam w nim lampę. sę: zostawiwszy mi tylko pierścień brylantowy. Poj —'A, przeklęta samico! to ty znasz kapitana ? | Lincola mógł oddać, przypomnij sobie o mnie 
kał i zawołał po ya I podano mi nóż i papier zwinięty, przez który |chwili ten sam głos odezwał się znowu; czać wnim |A wiesz ty, że mały jego palec więcej wart, niŻ| — Dziękuję bardzo i nigdy otem nie zapomnę. 

— Hola! capitan jakieś światło przebijało trochę. | było smutek Fl ray 4 + cała wasza szajka?... Masisz wiedzieć przecie| I oddaliła się, zanim zdołałem pomyśleć, jak 

Przyłożyłem ucho do raj wołanie powtórzyło | — Teraz kapitanie proszę cię o jeduę łaskę —| — Bądź zdrów, kapitanie! Na tym świecie nie |gdzie on jest? a jeźli mi nie pokażesz w którym | ją zatrzymać, tylko zdala usłyszałem jeszcze smu- 
się zaraz. Ra był to głos Lincolna, — to Narcyz | odezwał się znów za ścianą głos drżący Od wzru- zebów znamy tych, którzy nas najbardziej ko- | gołębniku go osadzili i nie pomożesz ȚŢ mi Fare tne: Adios, adios ! 
ną mnie wołał. szenia. chają ć 4 wadzić go ztam to ei powiadam, że ci ukręc Nie było cząsu na rozmyślanie nad t i 

— Quim? — zapytałem. — Czego żądasz? Zdziwiony, zmięszany temi. ostatniemi słowami | łeb jak len i r k ; 3 która się otaczała, a úad której maa mees 

— Yo, capitan, — Pozwól mi ueałować swoją rękę przed roz- |rzuciłem nowe pytanie, ale nie odebrałem już na| -— Ależ mówię ci panie Lincoln, — odpowie. | strawiłem już tyle godzin. W tej chwili trzeba było 

Poznałem głos, kióry słyszałem już zraną, "To |staniem. nie odpowiedzi. Po chwili opamiętawszy się, roz. |dział głos, który przed chwilą ze mną rozma. |działać czemprędzej. zi 
Narcyz. l o — Kochane, szlachetne dziecko! — zawołałem |ciąłem postronki, które mi krępowały jeszcze nogi, |wiał, — że ja właśnie ułatwiłam ncieczkę ka.| — Jakim sposobem myślisz wydostać się ztąd 

— (zy możesz wańnąć ręce w ten otwór? — zą. wysuwając rękę otworem. s a potem oswobodziwszy Raoula oddałem mu nóż, pitanowi. kapitanie? — zapytał Lincoln. - > 
dj long le, al z Dziecko!.. ach! prawda! pan mnie masz za |sam zaś wziąłem się do obejrzenia papiera, We. | — To nieprawda! — Dziarą, którą zrobię w ścianie. 

— Nie mogę; ręce mara związane w tyle, a | młodego chłopca, kapitanie! Ale ja jestem kobietą, | wnątrz niego zawinięty był cocuyo. Wiedząc już| — Ale prawda, zaręczam Ci, a z mi kapitan mógł oznączyć miejsc 
stojąc nawet na palcach nie sięgnę niemi do 0-|biedną kobietą, która cię kocha sercem rozdartem |jak sobie z mim postąpić, przycisnąłóm go nieco] — Łatwo to powiedzieć, ale dowieść tradoiej. | oszezędziłbym mu połowę pracy. wał 
tworu. : i złamanem! | do papieru i przy świetle jego przeczytałem co Starego wróbla nie złapiesz ną plewy ; nie puszczę | Wziąłem jeden ze sznurów, któremi b liśmy sk 

— Towarzysze twoi tak samo powiązani? z nieba! To ty Gwadalapo! następuje: : cię dopóki się nie przekonam. powani,  zmierzyłem nim odległość p aa i 

— Tak samo. — Ha! za wiele się spodziewałam !. Stało się!. -* ciany te są drewniane. Macie nóż: Ściana I Lincola zbliżył się do okienka. Poznałem | wyrzuciłem go Lincolnowi. 


Od tej chwili strzelec jakby przepadł ; dopiero 


w której jest okienko wychodzi na pola. Pod samą |;ego krok ciężki a niebawem j głos ; rf 
6x głos jego usły gdy księżyc zajrzał do naszej izby przez > 


— Niech dwóch stanie koło ciebie, a ty się sta- | Ale bądź co bądź dotrzymam słowa... , l 
| — Daj mi rękę! na miłość boską daj mi rękę!— | ścianą jest pole zasiane, po za polem jest lag. Sta- szałem. 


raj wydostać im na ramiona. lałem jets Gi dzieci i m ść prz 
Podziwiając przebiegłość młodego Hiszpana, ka: | Zawołatem. rajeie sig wydostać jak będziecie mogli, Więcej] — Kapitanie! — zawołał z cicha. bitą ścianę, ujrzeliśmy błyszczącą kli Bi 
załem się zbliżyć Chanowi i Raoulowi i pottafi- | — Chcesz pocałować moją rękę? Oto masz.  |zrobić dla was nie mogę. N z Cicho, „Bob; wszystko idzie jak najlepiej; ta | żanta. y- yezezącą klinge noża sier- 
łem nareszcie wsnoąć ręce do otwora. Wtedy u-| I drobniuchna rączka ukazała się w okienku; 4, nCarissimo caballero; adios!* | kobieta po a prawdę, ~ Cierpliwości! — zawołał Bob, — zaraz bę- 
cznłem dotknięcie delikatnej ręki, a potem zimno |na niej błyszczało mnóstwo brylantów. Pochwyci-| Nie miałem czasu zastanawiać się nad szcze | — Tak, to dobrze, Teraz możesz sobie pani |dzie Otwór tyli, że przez niego wszyscy przej- 


żelaza, które przesnuąwszy się między moje pięści |łem ją i okryłem gorącemi pocał i ółami t istu: zucił j Albo wi jz i. | dziecie 
s pięcijłem ją i okry! pocałankami, którym | 8 ego listu; robaka rzuciem, papier scho-|odejść.... Albo wiesz co? chodź lepiej 2. nami. . 
oparło się w Sone, W chwilę potem miałem |nie opierała się wcale. ń i wałem do kieszeni, i pochwyciwszy nóż w rękę| Zaręczam ci, że kapitan nie będzie miał nie prze-| Jakoż, zą chwilę nie było nas już w więzieniu 
ręce wolne. aay" się spuścić na ziemięi przy | — O! nie rozłączajmy się! uciekajmy razem! — | zabierałem się do przebijania ściany, gdy wtem|ciw temu. 9 (Dalszy ci ` i 
łożyłem znów ucho do otworu. [wołałem w nniesienin. — Jakże niesprawiedliwym |szmer głosów za oknem zwrócił moją uwagę. Przy-| — Panie Lincola, nie mogę iść z wami; pozwól zy otqg nastąpi.) 
m 
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nie sądził i nie sądzi, aby to były czynności ka- 
rygodne. Obżałowany Hora zamówił u Logi kilka 
płaszczy, lecz dla siebie i znajomych, którzy go 
© to prosili, zresztą o niczem nie wie. 

Floryan Orański 44 lat wieku, ekonom w Siedl- 
cu w powiecie średzkim i pasierb tegoż Waleryao 
Woydt 28 łat wieku, także w Siedlcu zamieszkały, 
mieli tak w r. 1868 jak w r. 1864 przyjmować u 
siebie na kwaterę ochotników i wysyłać tychże do 
Królestwa, przechowywać w Siedlcn masę broni i 
transportować ją dalej. Orański przyznaje, że by- 
wali w Siedlcu ochotnicy, którym nawet czasami 
dawał podwody, przeczy przecież aby bądź prze- 
chowywał bądź dowoził do granicy broń. Nigdy 
broni w Siedlcn nie było, czasem ochotnicy mieli 
rzeczy z sobą i te wraz z nimi odsyłał dalej ob- 
żałowany, lecz nie wie czyli to była broń. Woydt 
walczył w r. 1868 w oddziale Mielęckiego, a ran- 
ny w potyczce pod Olszową bawił aż do czerwca 
w Królestwie, nie wie zatem co się w owym Cza- 
Bie w Siedlcu działo; co do późniejszego czasu po- 
twierdza wreszcie zeznanie swego ojczyma. 

Alfred Leski 27 lat wieku, kupiec z Hamburga, 
dostarczał broń, lecz został aresztowany i uwię- 
ziony. Z więzienia uciekł, a ścigany miał podług 
oskarżenia usiłować zabić Jana Deptułłę, wyrobni- 
ka z Giesewen w powiecie Lensburgskim. Obżało. 
wany zeznaje: w. maju 1864 prowadziłem trans- 
port broni, który mi nadesłano z Magdeburga 
do Wystrucia, lecz w drodze zostałem aresztowa- 
ny i osadzony w więzieniu policyjnem w Róssel. 
Z więzienia tego. wydostałom się przy pomocy 
dwóch ludzi, których wymienić nie mogę i z tymi 
pospoła dostałem się do lasu pod Giesewem. Kil- 
ku mieszkańców tej wioski spostrzegło nas.i po- 
czoło mas ścigać, a byli oni uzbrojeni w widły itp. 
jeden nawet miał strzelbę, a Deptałła pałasz. Strze- 
lono za mną, a gdy moie dognano ciął mnie De- 
ptułła pałaszem w głowę. W tej chwili wystrzeli- 
łem. Musiałem się bronić, bo widziałem, że ludzie 
ci, bez przyczyny rozwściekleni na uas, gotowi byli 
dopuścić się zbrodni. Istotnie też potem sponiewie- 
rali mnie. Byłem przytem tak rozgorączkowany 
niebezpieczeństwem , jakie mi groziło, iż nie wie- 
działem, co czynię. Zapytany przez prezesa doda- 
je obżałowany, że eskpedycyi broni podjął się pod 
korzystnemi warunkami, których jako kopiec od- 
rzucić nie mógł. Z władzami jakiemiś rewolucyj- 
nemi nie miał stosunków, tylko z sprzedającemi 
bróń; celów powstania nie znał. 

Józef Kowalewski 45 lat wieku, spedytor z Wro- 
cłąwia przyznaje, iż dostarczał rozmaitym osobom 
z Księstwa i Królestwa broń i potrzeby wojenne, 
lecz rzecz to naturalna, gdyż jako spedytor i ko- 
misyoner nie. mógł odrzacić nastręczającej mu się 
sposobności do zarobku. Skoro w czerwcu 1863 r. 
zamknął biuro, przestał także dostarczać broni itp. 
Akademików wrocławskich nie namawiał do wzię- 
cia udziała w powstaniu, napisał to wprawdzie 
w jednym ze swoich listów, lecz chwalił się tylko. 

Juliusza Karfunkla z Wrocławia 27 lat mające- 
go, dysponónta komandyty domn spedycyjnego : 
Rosenthal et Com. z Berlina, obwinia oskarżenie, 
iż dostarezał broń ajentowi rządu narodowego Zdzi- 
sławowi Janczewskiemu. Obżałowany przyznaje, iż 
z polecenia nieznajomego, który mu bardzo wyso- 
ką ofiarował prowizyą, kupił za 10,000 tal. kara- 
bitów, które to pieniądze ów nieznajomy mu wrę- 
czył. Czy ten nieznajomy i Janczewski są jedną i 
tą samą osobą nie wie, gdyż nie zna Janczew- 
skiego. Nie zna także Gattrego, który w liście do 
Radkiewicza jakiegoś Karf. wspomina i z tego po 
wodu wątpi, aby Karf. jego oznaczaczać miało. 

Franciszek Budziszewski rodem z Qrąbkowa 
w powiecie krobskim, 28 lat wieku, udał się ‚do: 
pełoiwszy swej powinności wojskowej w Prusach 
do Francyi i walczył jako ochotnik pod znakami 
francuskiemi w Algieryi, Włoszech i Meksyku i 
dosłużył się stopnia porncznika. Na wiadomość o 
wybuchu powstania w Polsce, w któram jeden z je- 
go braci zginął, a dragi ciężką poniósł ranę, wró- 
cił obżałowany z Meksyku: w październiku 1863 r. 
do Grąbkowa i 22 marca 1864 przekroczył wraz 
'z wielu towarzyszami granicę. Ponieważ sam jeden 
był doświadczonym żołnierzem, dowodził zatem de 
facto tym oddziałkiem, który jeszcze tego samego 
dnia po krwawej walce został rozproszony przez 
Moskali. Nie był przecież rotmistrzem, nominacyi, 
której władze rosyjskie prokuratoryi dostarczyły, nie 
otrzymał i nie pisał raporta wydrukowanego w 

.enniku, Poznańskim. :-" 

Na tem się skończyło wysłuchanie obżałowanych; 
na najbliższem posiedzeniu, we wtorek 4go b. m., 
rozpocznie się wysłachanie zapozwanych świadków 


Anglia. 


kułów, zdawałoby AA w zbiegu pewnych oko- 


r. nz. pokoju, zaprosić lub upoważnić Papie- 
ża 


"głosu zabran prats kardynała Bonnechose. Wi- 
o 


em nadmienić, iż z przykrością 


wątpliwe. Szan. członek mówi, że po upłynienia 


„zków. 


mego, najgłębszą czcią dla Papieża (słachajcie) o+ 
sobiście, jako głowa mnogiej rzeszy chrześciań- 
skiej zwanej kościołem katolickim, uważałby się 
za szczęśliwego, gdyby mógł w jakikolwiek bądź 
stósowny sposób okazać ożywiające go uczucie. 
Lecz, aby Papież mógł ustalić pobyt swój w An- 
glii, jest to fakt poruszający tyle i tak ważoych 
pro t contra, co wszystkich uderzać musi, że go 
śmiało uważać można za odszczepieństwo, więcej 
powiem, za anachronizm polityczay. Wszelako joat 
to rzeczą Izbie dobrze znaną z dokumentów zako- 
munikowanych jej, że gdy przed półtora rokiem 
podniesioną była kwestya dotycząca możebności 
opuszczenia Rzymu przez Papieża, p. Rassell (Odo), 
reprezentant niearzędowy rządu angielskiego w tem 
mieście, zawiadomił, że gdyby okoliczności zmusi- 
ły Papieża do zamieszkania gdzieindziej niż we 
Włoszech i gdyby mu dogadzało obrać siedzibę 
swą ma Malcie, aczynionemby zostało wszystko, 
co potrzeba, by mu pobyt ten uczynić wygodnym. 
Oto wszystko, co odpowiedzieć mogę na pytanie, 
które mi szan. członek zadał (oklaski). 


granicy. 
CERDA EZ | o EWIE ||| 


nadesłany został wykaz poddanych austryackich zo- 
stających w niewoli rosyjskiej a trzymanych w rotach 
karnych w Niżssym Nowogrodzie. Ogłaszamy ten wy- 
kaz dla wiadomości krewnych i przyjaciół skazańców, 
jak ogłosiliśmy inne wykazy doszło nas z Wiednia i 
różnemi drogami otrzymane, Magistrat tutejszy załą- 
czy wykaz niniejszy wraz do spisów mieszkańców 
krakowskich znajdujących się w niewoli rosyjskiej, 
które przedkłada Komisyi Namiestniczej. Wykaz ten 
mieści w sobie następujące osoby: 


Franciszki z Matlasiewiczów, ur. 1808 r, — 2. Józef 
Kozrański z Krakowa, zostawał u p. Józefa Rei- 
manna na Wesołej. — 3, Józef Marksym (Marxen?) 
s Krakowa u kupca p. Wojczyńskiego,„— 4. Jan K o- 
złowski z Krakowa, syn Kazimierza na Kleparsu. — 
5. Karol Szarkowski, s Krakowa, u p. Wojciecha 
Jachimskiego kuśnierza,— 6. Łukasz Mrówozyński 
z Krakowa, czeladnik powrożniczy.— 7. Józef Szule 
z Krakowa syn niegdyś urzędnika Magistratu, a brat 
Napoleona Szulca zamieszkałego w Krakowie. — 8. Wła- 
dysław Szule z Krakowa, wyjaśnienie dać może p. 
Boznański, właściciel ujeżdźalni.— 9, Feliks Kostur- 
kiewioz z Krzeszowie, syn Wincentego i Kutarsyny 
s Niedźwieckich , rzeżnik. — 10. Andrzej Lewan- 
dowski è Wieliczki, — 11 Franciszek Tursa z Wie- 
liczki.— 12 Walenty Trojanowski z Bochni, wia- 
domość tamże u stryja Franciszka. — 13. Józef Onak 
z Łękawicy pod Tarnowem, syn Agnieszki, — 14. Ka- 
zimierz Oleksiewicz z Nowego Sącza u stolarza 
p. Antoniego Mężyka.— 15. Antoni Rott z Dubiecks, 
u rymarza p. Józefa Zborowskiego. — 16. Julian 
Chrzanowski z Rzeszowa, u adwokata.p. Rybic- 
kiego. — 17. Michał Wrzos z Sokołowa, objaśni o- 
piekan' jego, Jakób Murza,— 18, Wojciech Latawiec 
z Rozwadowskiego z Wólki Turebskiej, objaśni brat 
jego Walenty. — 19, Adam Jaśko z Żywca w Wa- 
dowickiem, objaśni brat jego Jan Moskal we wsi Le- 
śnej.— 20. Jan Łukaszkiewicz s Rzeszowa, wia- 
domość u aptekarza p. Kalinowskiego. — 21. Michał 
Szóstalewicz z Mościsk, u cechmistrza powrożni- 
czego Antoniego Szóstalewicza. — 22. Gastaw Łoś 
z Krakowa, u chirurga p. Kieresa. — 23. Walenty 
Kolasiński z Chomnisk '(?) w Sanockiem , brat 
jego Franciszek mieszka w tejże wsi.— 24. Sebastyan 
Tessaro z Pieve di Terzino (czy nię Tersano?) w 
kraju Weneckim, syn Sebastyana i Maryi Teasaro.— 
25. Alojzy Kurhanók z Królogradcn (Kooiggraetz) 
w Czechach. 


szkały w Petersburgu, taką daje relacyę o panującej 
tam chorobie: Jest to zwyczajny tyfus, który szerzy 
się najwięcej w uboższej ludności tej stolicy, skutkiem 
niezdrowych mieszkań i niezdrowej wody, a niemniej 
panującej wilgoci. Szpitale są przepełnione, lecz na 
stu chorych umiera nxjwięcej dwadzieścia osób, Opo- 
wiadający nie widzi w tem nie zatrważającego, tem 


da Bogusza o wydanym nakazie zapłacenia sumy 
wekslowej 1500 złr., Feiglowi Neumitnz ; kurator Dr 
Witski. — Tenże sąd p. Julią Skrsyńską o dozwole-| dła, 


Reszta posiedzenia nie budzi zajęcią dla za- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 kwietoia, Totejszemu Magistratowi 


1. Józef Świdziński z Krakowa, syn Błażeja i 


— Przejeźdżający przez Kraków Szwajcar, zamie- 


więcej, gdy sam przebył tę chorobę tak szczęśliwie, 
że mógł po niej puścić się w daleką podróż. 

— W Warszawie było w dniu 4 kwietnia w tea- 
trze wielkim 950 osób, w teatrze Rozmaitości 650 
osób, w cyrku konnym Hinnego 332, na wykładzie 
Dr Węclewskiego o niewiastach w Starożytnej Greeyi 
1371 osób. Jesteśmy przekonani, że w Krakowie cy- 
fry te byłyby w zapełnie odwrotnym stosunku, choć- 
by wykład był bezpłatny, a nie jak w Warszawie, 
gdzie bilet kosztował rubla. 

— Dnia 5go kwietnia po deszczu, który spadł 
w nocy, poranek był zimny i pochmurny, dopiero 
koło poładnia wypogodziło się, ale tylko częściowo, 
gdyż chmury od zachodu ciągle przeciągały. Termo- 
metr w ciąga dnia doszedł do -- 70,1, od e 19,2, o 
godz. zaś Gtej rano 6go kwietnia wskazywał -}- 29,2. 

— W piątek dnia 6 kwietnia, 7 boleści Najświęt- 


szej Maryi Panny i Sgo Epifaniusza. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 
Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski p. Alfre- 


niu sahipotekowania sumy wekslowej 500 złr. nale 
żnej p. Zerel Jolos, na realności w Krakowie na Pia- 
sku pod l. 85/87; kurator Dr Kopiszewski, zast. Dr 
Rydsowski. 

Zawozwania: Sąd obw. wadowickł Jędrzeja Fil- 
ka do zgłoszenia się w 014680 roku w interesie spad. 
ku po rodzicach jego Wojciechu i Maryannie w Bar- 
wałdzie smarłych. — Sąd pow. W Brzesku ‘Tomasza 
Sadę do zgłoszenia się w ciągu roku w rzeczach 
spadku p. Michalie Sadzie V. Sadzińskim z Czechowa 
wd. 28 lipca 1864 zmarłym; kur. Józef Dycian, 

Posady: Majstra murarskiego przy Balinach w 
Stebniku; (tygodniowa płaca 5 złr. na mieszkanie rooz- 
uie 32 złr., 6 sągów twardego i 5 sągów miękiego 
drzowa), podania do końca kwietnia. 


LŁicytacye: W d. 26 maja w Taruowie sprze- 
das przym. dóbr Jastrząbki nowej na pokrycie długu 
901 złr. 81 kr. (cena wyw. 100,183 złr,): = Dnia 
24 kwietnia i 26 maja w Dąbrowce wisłockiej, sprze- 
daż realności rustykałnej pod 1. 17 w Dąbrowce na 
pokrycie 121 złr. (cena wyw, 363 zir. 60 kr.)— W 
d. 17 maja w Zaleszozykach sprzedaż realności tamże 
pod 1.326 na pokrycie dłagn 111 zir: 31//, kr. 
(cona wyw. 1823.) 
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wego ocenienia wszystkich grantów w kraju i z po- 
równania stosuuku wartości wszystkich takowych 
stopni, od najlepszych do najgorszych, może wyni 
koąć sprawiedliwy rozkład ogóluego stałego po- 
datku gruntowego w całym kraja. Do takiego zaś 
ocenienia wielorakich jakości omych grnatów, 
w kraja naszym się znajdujących, posłażyć może 
poniekąd i niżej podany prosty, praktyczny sposób. 


że u nas istoreje od dawaa upowszechniony zwy- 
czaj nazywania granatów według obsiewu ich i zdol- 
ności do wypłoda zboża pszenicznemi, owsiane 
mi i t. p., — również, że siew różnych rodzajów 
zboża powinieu być zawsze do siły gruntu zastó 
sowanym. Zważywszy przytem, że cięższe zboża 
więcej pożywnych części mające wymagają. do 
wypłodu (reprodukcyi) lepszych bujniejszych grua- 
tów, a w odpowiednim siłą (bnjnością) grudcie 
zawsze korzystniej jest Siać ziarno cięższe i po- 
żywniejsze jak pszenicę, rzepak i t. p., niżeli 
lżejszy i małopożywny owies; — tadzież, że w le- 
pszych górskich gruntach siany bywa owies w zna- 
cznej części a w mniej dobrych w przeważnej 
nawet ilości wpośród szlachetniejszego zboża, 
w gorszych żaś owych grantach i w wysoko po- 
łożonych wyłącznie bywa siany, a wszystko z ko: 
nieczności — ponieważ cięższe zboża większej siły 
w gruncie wymagają, niżeli jej górakie: role na- 
sze posiadają : to wszystko to wzięte pod ściślej- 
sze zastanowienie zdaje nam się wskazywać 
prawdopodobieństwo , iż, z uwagi na mniej lub wig- 
cej rozprzestrzeniony siew owsa.w pewnych gmi- 
nach katastralnych i w całych przestrzeniach kraju, 
możnaby z rzeczywistością zgadzający się powziąść 
pogląd na wartość roli i czystego dochodu z ġ 
wej, więc i na możliwość obciążenia większemi 
la 


narażenia na ruinę zaajdających się w nich go- 
spodarstw rolnych. Wiadomo bowiem wszyatkim 
z stosunkami gospodarskiemi kraju naszego obzna- 
jomionym, że w rolnych gospodarstwach w le 
pszych gruntach położonych nie bywa zupełnie o- 
wies siany, lub tylko na małej cząstce grnatów, 
bo wyłącznie dla zaspokojenia. własnej potrzeby ; 
w miarę zań, im gorsze 8%} granta, tem większa 
przestrzeń takowych bywa z tegóż samego wzglę 
du tem ziarnem obsiewaną; tylko w gorszych| 
gruntach bywa owies na sprzedaż produkowany, 
w złych na przeważną, a czasem nawet na 

czną sprzedaż takowegoż ; wreszcie w górach wy- 
sokich stanowi owies prawie jedyne z ziaro pro 
dakowanych nawet dla ludzi pożywienie. Przytem 
należy nadmienić, że w lepszych gruntach i poło- 
żeniach przyjaźniejszych szlachetniejsze bywają 
odmiany owsa, zwykle rychliki więcej ziara da- 
jące, siewane ; lecz górskie okolice wyżej położone, 
dla swych odmiennych miejscowych stosnaków, 
muszą się ograniczyć na zwykłym górskim owsie, 
bo chociaż pośledniejszym lecz wytrzymalszym. 


ujęte zostały w pewną jaką zasadę, posłużyłyby 
niezawodnie (jak to już wyżej wspomniano) do 
wskazania dokładniejszego poglądu na stosunek war- 
tości wielorakich jakości ornych gruntów od bardzo 
dobrych do najgorszych w podkarpackim kraju na- 
S: . 

A jak OCE Ska woatąrca w plonie zboża 
z gruntów w  przyjażniejszych i niższych okoli . 
each będących, a położonych wyżej w górskich 
roloych gospodarstwach naszych ze zboża przewa- 
żnie owies produkujących, — przekonają się wazy- 
scy rolni- gospodarże równin (górskich stosua- 
ków nieznający) z podanego im do wiadomości 
rzeczywiście doświadczanego w górskich okoli- 
cach bajecznie niskiego plona owsą, który nie- 
chaj z plonem tegoż ziarna u siebie porównać 
ce 


strzeni wydanego; lecz spodziewany zbiór był tak 
lichy, + nawet takiej propozycyj włościanie nie 
przyjęli ! 


bytku ziarna zbiory owsa dostarczają nam niedo 
stateczną ilość słomy na karmę nm dla by- 


nie i sprzątanie z pola do stodół ziemiepłodów 
w górskiej naszej okolicy nader gą utrudaione — 
przeto zdawałoby się przy takich stosunkach naj- 
korzystniejszem nieobsiewanie owych płosych grun- 
tów owsem, tylko zostawienie ich odłogiem dla 
zażytkowania chociażby jako letnich lichych pa- 
stwisk. Jednak obznajmionym bliżej z miejscowemi 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z powiatu Limanowskiego 31 marca. 
(p. ż. s.) *) IL. Ze słusznego tylko i sprawiedli 


Rolaym gospodarzom naszym wiadomo dobrze, 


mniejszemi podatkami owych przestrzeni, bez 


Gdyby wspomniane wielorakie stopnie siewu owsa 


górskich kar ackich okolicach siewany owies 


2 konieezności, dla niedostatecznej siły w grua- 
tach dla zboża szłachetniejszego , oprócz zaś do- 
mowej potrzeby dia: pożywienia inwentarzy a po 
niekąd i czeladzi gospodarskiej, przeważnie na 
sprzedaż produkowany, daje folwareznym rolnym 


gospodarstwom naszym w przecięciu, ze wszyst- 


kich pól obsiewanych, zwykłego przybytka jedno 
tylko rw półtora ziarna! przy bardzo małej Mości 


słomy na zimową karmę dla bydła, zawsze pra- 


wie u nas niedostatecznej, przeto wielce posznki- 
wanej. Dwa w przecięcia ziarna owsą przybytku 
zaliczamy do bardzo dobrego plonu; w czasie zań 
nieprzyjaznych wpływów panujących wydarza się 
pół tylko ziarna przybytku, a przy nieurodzaja 


nawet zwrot jedynie owsa NA zagjiew wydanego. 
I tak np. w położonej w śród.okolicy naszej wiosce B. 


ofiarował właściciel w 180% r. ną przestrzeni kil- 
kadziesiątmorgowej zasiany (ani wylewowi wody 
niepodlegający, ani też przez grad ani w inny 
nadzwyczajny sposób nieuszkodzony) owies wło- 
ściauom, by sobie go Wraz z paszą m) sprzą - 
toęli i do domu zabrali, Z obowiązkiem jedynie 
powrócenia ma ilości korcy na zasiew owej prze- 


Gdy w zwykłym czasie przy, tak skąpym przy- 


a wszelka uprawa gruotu tudzież pielęgnowa- 


i gospodarskiemi stosnnkami górskich okolic na- 
szych wiadomo dostatecznie, żę pomimo nawet 
wspomnianych bardzo nieprzyjaznych waranków, 
przęcież obsiewania owych płonnych górskich grna 
tów zaniechać nam niepodobna, -ą to szczególajej 
dla niezbędnej potrzeby przySporzenia na zimową 
paszę dla bydłą słomy, której w jqny sposób da 
starczyć roloym naszym go8podargtwom jestu nas 


niepodobieństwem. Nie mogąc atoli mieć innej ko | allg, 
Tzyści z rzeczonych płodnych górskich grantów |raj 


(które, i odłogiem zostawione, bardzo mało a cza- 
Bem bynajmniej jako letnie pastwiska dla swej 
kamienistości i zimnego położenia służyć nie mo- 
83), obsiewaniem‘ ich kupujemy tylko karmę zi- 
mową dla bydła, bez przezimowania którego i 
z- letnich pastwisk nżytkowaćbyśmy nie mogli. 


Ze zastanowienia się nad wszystkiemi w gó! | 


skich podkarpackich okolicach naszych istniejące: 


*) W liście z d 20 marca (w Czasie Nr. 70) ©- 
puszczona przes omyłkę liczba I. 


mi, a wielce nieprzyjaznemi stosuakami odmienne- | przyniosłaby im moralne zwycięstwo, „bo ład nie- 
mi, wypływa spotęgowane zadziwienie, że docho- | miecki przekonałby się z niej, czem są Prasy dla 
dzenia szacunkowo katastralne mogły być tak| Niemiec, a czem Niemcy bez Prus i przeciw Pru- 
długo na jednej i tejże samej zasadzie w całym |som.* Po artykule, którego tu główne myśli przy- 
kraju naszym prowadzone, tak w równiejszych |taczamy, niema co dodać a tylko czekać na tele- 


jak i w górzystych położeniach wielorakie jakości| gram donoszący o uchwale frankfarckiej. W osta- 


ornych gruntów i stosunki gospodarskie od siebie | toiej godzinie nie warto wdawać się iw przypu- 
wielce różniące się przedstawiających; skutkiem też |szczenia ani nawet -w różnorodne wersye © tem 
tego okazałoby się ostatecznie oczywiste rzeczo- |eo się ma stać lub eo się stać może. t 
nych górskich okolic pokrzywdzenie! O czemzre-| W zgodzie z tą półurzędową zapowiedzią, iż 
sztą jaż przed kilku daiami w liście uwagi po-| Prusy obejdą się bez Niemiec, jak również z po- 
czyniwszy, w następującym doniosę o zewnę-|przednią, że z Księstw nie wyjdą, zostaje wnio- 
trznych wpływach bardzo szkodliwie na byt ma-|sek rządu pruskiego wezoraj w Izbie deputowa- 


teryalny większych w górach naszych rolnych go |nych postawiony (p. Czas wczorajszy, telegram 


spodarstw oddziaływających, a nawet istuienin |berliński) względem kredytu żądanego ua sapra- 
takowym sżżrażających. wienie floty I umocowanie portów w Kiel i Jahde, 
wał) sus t. j. na morzach Baltyckiem i Półnoenem. Zamiar 
Andrychów 30 marca. Ceny targowe w wal. | uzbrojenia Kiel, jest bardzo wyrażaem oznajwie- 
austr, niem, iż port ten holsztyński staje się własnością 
Pszenica (xa mierzycę) 3:40, żyto 2-50, jęczmień | Prus. Wniosek ten, CO zasłogoje na uwagę, posta- 
2-00, owieg.1'36, groch —, bób —, proso —,|wiony został w przeddzień uchwały fraukfarckiej. 
tątarka — , kukurydza — , ziemniaki 1-30, drzewo | W sejmie praskim nowe jabłko niezgody padło 
twarde (za siągę) 5'20; miękkie 4'20, siano (za eo- |między rząd a Izbę z powodu podania rady gmin- 
tnar) 1:30, słoma 0:70, konicz na paszę —, uej berlińskiej względem zniesienia przepisu, na 
mocy którego rząd potwierdza lub odmawia po- 
Tarnów 31go marca. Ceny targowe w wal. |twierdzenia wybranych burmistrzów. Komisya sej- 
austr, mowa przemawiała za zniesioniem tych przepisów; 
Pszenica (za miersycg) 3:10, żyto 1-85 , jęczmień |rząd odmówił, niechege oczywiście pozbawiać się 
1:90, owiea 110, groch 290, bób 2'24, proso —, |środka politycznego. Hr. Eulenburg przyzoał, że 
tatarka — , kukurydza —, siemniaki 1:50, drzewo |odmowa rządu taki ma powód, skoro wybory kie- 
twarde. (za siągy) 8-70, miękkie 6'25, siano (za ec- |rowane były względami nie interesów miejskich, 
tnar: —, słoma —, konicz pa paszę —. lecz politycznych stronnictw. i 
zaw Dnia 3go t. m. Ciało prawodawcze franenskie 
Głogów 31 marca. Ceny targowe w walucie prowadziło dalej rozprawy nad szczegółowemi u- 
anstr. stępami adresu. Posiedzenie odbyło się spokojnie, 
Pazenica (za mierzycę) 3-30, żyto 2'30, jęczmień lecz zarazem bez ogólnego zvaczenia, bo sprawa 
1:90, owies 1°50, groch 4:05, bób — , proso —, |bankowa była na stole. Ustęp adresu mówił o prze- 
tatarka —, kukurydza — , ziemniaki 1-30, drzewo |sileniach handlowych i przemysłowych. Poprawka 
twarde (za siągę) 6'10, miękkie 4:00, siano (za ca |żądała zapobieżenia nagłym zmianom stopy pro- 
tnar) 1:50, słoma 0'60, konioz na paszę —. centowej. Przemówili nad tym przedmiotem pp. 
e Armand, Calley Saint-Paul, Haentjens, Magnin 
Żabno 3igo marca. Ceny targowe w wə:l.|i komisarz rządowy p. Forcade, poczem poprawkę 
austr. spotkał los wszystkich dotąd poprawek, to jest 
Pazenica (za mierzycę) 2-70, żyto 1:60, jęczmień | została odrzuconą. Opozycya zebrała się znowu 
170, owies 1:00, groch —, bób —, proso —, poufnie u p. Marie, i tam zapewne ułożyła pro- 
tatarka —, kukurydza —, ziemniaki 1:10, drzewo | gram dalszej wałki z rządem. 
twarde (za siągę) 700, miękkie 4:50, siano (za co | Podług ostatnich wiadomości, eesarz Napoleon 
tnar) 1:00, słoma 1:50, konicz na paszę —. wyjedzie do Algiera 20go t. m. Mówią, iź wiele 
osób bliskich Cesarza nie pochwala tej podróży. 
Nie-ma nic pewaego o nominacyi p. Benedettego 
na posła do Rzymu; dziś nawet donoszą, że nie 
on jeden został powołany do Paryża, ale także 
poseł w Londynie ks. La mw) pri który 
Bzczególuiej w sprawie włoskiej należy do znpeł- 
Depesze telegraficzne. nie ianego Odeśsaia; niż poseł francuski w Berlinie. 
Berlin 5 kwietnia wieczór. Provinztal-Corresp.| W ustępie ostatniej allokucyi papieskiej pochwa- 
pisze: W sprawie bankowej rząd będzie się starał |lającym postępowanie biskupów, upatrywano w Pa- 
o to, aby przygotowanie wykonania planu (od-|ryżu naganę dla arcybiskupa paryskiego, który 
rzaconego przez Izbę, a zmierzającego do rozsze-|w sprawie encykliki jeżeli się wyrażnie nie odłą- 
rzenia przywileju bankowego i wolności zakłada-|czył, to przynajmniej nie połączył się z inuymi 
nia odaóg jego w całych Niemczech. Red. Cz ) po-| dostojnikąmi kościoła franenskiego. 
zostało w swej mocy, iżby zwłoka mie przesżko-| Patrie donosi, że Mazzini bawi w tej chwili 
dziła jego wykonaniu. Reprezentacya kraju uzna|w Londynie. Napisał on z tej stolicy list do Unità 
zapewne później błąd swój. — Naczelny prezy- |italiana w odpowiedzi na zapytanie komiteta wy- 
dent Kopenhagi Braestrup miał wczoraj długą na- | borezego neapolitańskiego. W liście tym Mazzini mó- 
radę z p. Bismarkiem, po której odjechał wieczo-|wi, iż nie wierzy, aby przyszłe wybory mogły 
rem do Kopenhagi po kilkomiesięcznym tu po-|zbawić Włochy; jednak doradza kandydatom sto- 
bycie. warzyszenia wyborczego neapolitańskiego, aby wzięli 
Berlin 5 kwietnia wieczór. (Schl. Ztg) Zape- |za godło: „Bezawłoczna wojna z Austryą o We- 
wniają, że Hanower chce jutro wnieść przekaza- | necyę.* i 
nie wniosku Wydziałowi (Był to podobno plaa| Jedne doniesienia z Nowego Jorku z 25go mar- 
jw nadzioi, że w wydziale łatwiej przyjdzie |ca telegrafowane z Londynu mówiły o wzięciu 
przechylić tę sprawę na korżyść Prus. Ked. Cz.) | Mobile przez Unionistów; ione zaś tylko o podsn- 
Mniejsze państwa liczą ba większość. Za wnio |nięcia się wojska lądowego i floty pod to miasto. 
skiem bawarskim 9 głosów pójdzie. Prusy i Au-| Dokładniejsze dziś doniesienia z tej daty mówią już 
strya będą zapewne głosować i złożą wiadome o-|o wzięcin Mobile, bronionego przez jenerała Taylora. 
świadczenia. | j * |Jenerałowie unionistów Canby i Granger wzięli to 
Drezno 5 kwietnia. Rozporządzenie królewskie | miasto wraz z całą załogą, aiewiemy jednak czy 
znosi dla Saksonii uchwały Związku z r. 1854|przez poddanie się, czy sztarmem. Sherman zna- 
tyczące się nadużyć prasy i stowarzyszeń. lazłszy silny opór ze strony jenerałów Johnstona 
Sztutgart 4 kwietnia wieczór. Izba depnto-|i Hardee, wziął Goldsboro i posuwa się pod Ra- 
wanych pominęła 45 głosami przeciw 41 przej- |leigh. Listy nowojorskie zaprzeczają doniesieniom 
ściem do porządka dziennego wniosek Fetzera ty |richmondzkim o poraźce Shermana zadanej mu 
czący się systematu* obronnego, polegającego na|jraz pod Bentonsville, drugi raz pod Averysboro 
obowiązku powszechnej służby wojskowej i uzbro- (p: telegram w Czasie ze środy), gdyż raport 
jeniu całego ladu (system dotychczasowy pruski); | Shermana nie o tem nie wspomina. Teraz jednak 
natomiast uchwaliła 74 głosami przeciw 11 po-|oczekują walnej bitwy między Shermanem a John- 
pieranie wojskowej organizącyi młodzieży. stonem. Jenerał Unii Sberidan, zrządziwszy na 3 
Kiel 5 kwietnia. (N. fr. Pr.) Król Wilhelm o-|miliony dolarów szkód w Wirginii, nadciągnął 
trzymawszy list księcia Augastenburskiego z pro-|nad rzekę Pamuakey i teraz złączy się z Gran- 
testacyą, oddał go nierozpieczętowany p. Bismar-|tem. Zniweczył on kanał rzeki S. Jakóba (na za- 
kowi do urzędowego użycia. Bismark grozi księ-| chód Richmondu) i prawie wszystkie koleje żela- 
ciu pociągnięciem do odpowiedzialności za złamia-|zne na półaoe i zachód Richmondu, tudzież wszy- 
nie przysięgi na chorągiew: (ks. Fryderyk Augn-|stkie mosty na kolejach żelaznych i rzekach. 
stenburski jest majorem wojska pruskiego. Red. G). Grant ruszył także w pochód; lecz cel jego wy- 
Paryż 5 kwietnia. (N. fr. Pr.) Monitor wieczor- | prawy niewiadomy. Głoszono w Nowym Jorka, 
ny mniema, że doniesienia, jakoby Papież chciał|że prezydent Konfederacyi Jeffersoa Davis polecił 
Rzym opuścić, są niedokładne. Dziennik ten przy-|jenerałowi Lee, aby się zniósł z Grantem co do 
puszcza, że Ojciec śty nie zrzeknie się przed-|środków pojednawczych. Grant jednak odpowie- 
wcześnie korzyści z konwencyi wrześniowej, a| dział, że tylko prezydent Lineola ma prawo w tej 
podobna oznaka słabości ucieszyłaby tylko nie- |rzeczy głos zabierać. Rząd Unii nie myśli jednak 
przyjaciół papieztwa. Papież powiększyć owszem jļ o układach, czając się bliskim zwycięztwa. 
winien żandarmeryę dla wewnętrznego bezpie- 
czeństwa państwa kościelnego. A 
Paryż 5 kwietnia. (N. fr. Pr.) Wedlug zawia- 
domienia ministra meksykańskiego Velasquez, kar- 
dynał Antonelli odmówił przyjęcia ofiarowanego 
mu przez Cesarza Maksymiliana ordera orła me- 
ksykańskiego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 6 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
nin Izby niższej załatwionym został budżet mini- 
Paryż 5 kwietnia. (N. fr. Pr.) Cesarz naradzał | sterstwa skarbu aż do rozdziału o podatkach sta- 
się wezoraj z Lavalettom i przybyłym tataj Thou- |lych. Następnie wybrano 15tu członków Wydziała 
venelem. Po tem posłachaciu słychać było o po-|dla rozbioru projektu rządowego względem taryfy 
wołania Thouvenela w miejsce p. Dronyn de|celnej. Wybrani zostali: Schlegel, Szene, Wiater- 
Lhuys. aF stein, Dobblhoff, Bocheński, Szabeł, Hagenaner, 
Petersburg 4 kwietnia, Siewiernaja Pczeła | Stummer, Proskowetz, Herbst, Oberłeithner, Brestl, 
zaprzecza oskom obiegającym po dziennikach | Eagenin=z Kiński, Wrbna, Binder. Przyszłe posie- 
wiedeńskich o moiemanej zarazie sybirakiej. Tyfas | dzenie 24g0 kwietnia. . 
istniejący zmniejsza się, a otwarcie nowego 8zpi- gaj HA ürt 6 kwietnia. Na dzisiejszem zwy- 
tala jest zbytecznem. =" R Jnem posiedzeniu Zgromadzenia związkowego 
TeS mae 4 kwietnia. Książę Kuza odjechał | uchwalony został „bw bawarsko -saski wię- 
dziś na kilka tygodni do Maltan. kszością 9 głosów przeciw 6. Luxemburg wstrzy- 
mał się od głosowania. (Wszystkich KŻ. ATE 
głosowało zaś 15, to jest pore Księga 
nie Austrya i 
są reprezentowane Red. Cz). j których wynika w 
Tagi kowi Augustenbarski ; p samieckich i nadał, aby utrzy- 
Księciu Frydery 8 skiemu. Damny | siłowanie mocarstw niemiecki óświadczyły s oj 
strony, że w. każdym. razie glosowanie dzisiejsze 


Kursa, Wiedeń 6 kwietnia wieczór. Kolej pół- 
nocna 1793. — Ake>e kredytowe 182:70. — Losy 
Rs 1860 93:45. —LoBy zr. 1864 89-05. — Paryż 
| G:kwietoia. Renta 67:95. 
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Ksawery Masłowski. 
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prawia się, lecz się głosuje tak jak każdy rząd 
w swoim Honey kara a Dla Prusy 


4 CZAS z Piątku 7 Kwietnia 1865. 


i ów rj SKOUTWYWY WA  _. Bólzębów POUDRE -ROGE MAALALA 
| Sonntag den 9. April d. J: erscheint die | pp GRIMAULT C" PARYŻU wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu |" Saoti ASS SWIECA JA SATA ) 
| erste Nummer der ad. ETU, APTEKARZY w | nowo wyoaleziony „Extract raas oulitrate de Nagnesie Sucre et Aromatise Gdy rst spadkowy ś. p. J. Kan 
ć Agit 4. i ` e6 F. Schotta, — poleca śię przeto jako Śtode . tego 5 
W sobotę dnia 8 Kwiętnia o godzinie „Wiener Bórsenzeitung. NOW: pro dollies bprowáikoag hejóuwniej bay: ię przeto J dostatecznie jest: rozpuścić ten proszek s R: kaj wraz fa ANM żela 
10 rano, (Herausgeber und verantw» Redakteur: i| z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na. | Skład tegoż utrzymuje w KKrakowie | w butelce wody, aby otrzymać wybornego F. f PIAAI Mistu „pod, frag: 
odbędzie się Ałexander Scharf.) „., ;_ | dWortiego aptekarza księcia Napoleona uśmie- |p. Karol Herrmann. (2329-10 -)T smaku limonadę czyszczącą o pięćdziesię- |F'P"QRCtszek Hahn i Syn, 
i Die „Wiener Bórsenzeitung" erscheint je- rza w jednej chwili © -(2089:4-) |=] Olu gramach cytrynianu magnezyi, Limo- uległ z mocy orzeczenia ek. Sądu Kra- 


jowego L. 3982 postępowaniu u- 
godnemu, a wydział wierzycieli do 
odbierania należytości od dłużników upo- 
ważnił członka swego pana Konrada 
Wentzla, przeto wzywam dłużników bądź 
handlu, bądź osobistych ś.p. Hahna, 
by,, dla uniknienia drogi sądowo spornćj, 
zaległości do rąk p. Konrada Wentzla, 
prokurzysty kandlu ojca swego p. Jana 
Wentzla istniejącego tu, w głównym Ryn- 
ku pod L243 n , bez ociągania się złożyli. 
Kraków dnią 26 Marca 1865 r. 


Notaryusz Żuk Skarszewski 
(17--5)T_, jakoi komisarz sądowy. , 


Nabożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW, 
za duszę śp. 


Romana br. d Arschott de Rivière 
ZAŁUSKIEGO, 


na które Krewni i Przyjaciele pobożną Pu- 
bliezność. zapraszają. 


T 


D. 8 Kwietnia w Sobotę o godz. 10 rano 
odprawi się 
w Kościele WW. 00. Dominikanów 


den Sonntag Morgens als ein Finanzorgan, : : nada ta potwierdzona przez paryską Aka- 
das nicht wd für den: Börsianer allein, son- | DAJUporczywszy ból i głowy , Ti QUINA LAROCHE. demię miedyczną cbii as dobze jak 
dern auch fur jeden Kaufmann und Zndus-| greny, newralgie i biegunki. i njar | ; woda Sedlitzka. (2030-1) 
triellen, wie überhaupt -für jeden Besitzer| Dostać można w! Wilnie u p. Chrościckie- Preparator otrzymał medal złoty i 18,000 Znajduje się w Warszawie w Składach 
von Staatspapieren, Aktien, Loosen u. s. w.|bo— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre- franków. nagrody. materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- 
unentbehrlich sein dürfte. — Die Pranumera- |zrnym Orłem* — w Warszawie u p. Mro-| . , PET T OF | op „ , | zowsktego, i w aptekach: PP. Chroscickie: 
tion kostet; sowohl für Wien als für die. Pro- sowskiego:: — w Poznaniu u p. Elsnera | Elixir ten jest nieporównanie. skuteczniej: go w Wilnie, — Ruckera we i Lwowie i 
vinz, (inbegriffen die freie Zustellung in's Haus | w Kijowie u Marctńczyka i innych. szy od wszelkich syropów i win z chiną. | Brnunoa Miczyńskiego w Krakowie. 


oder oie- frankirte Zusendung durch die Post): 
POLECENIE. 


Ganzjährig 8 fl. — Halbjiähriq 4 fl. — T i à Potwierdzony przez paryzką akademię 
Vierteljdhrig 2 fl. 6. W. — Die Ara a em NIĆ medyczną, upoważniony przez radę lekar- 

Podpisany poleca swe 
nowo poprawione urzą 


briefe sind zu adressiren an: ską w Petersburgu. Kwik „(at BEDA 
dzenia do prewetów do- 


ydie Administration der „ Wiener Bórsenzei- hiszpańskiem preparowany, nie jest zbyt 

tung,“ Wollzeile 30. (2479-2 3)T W ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 

Onami e TSR SPT ) posiada on krystaliczną przeźroczystość, 
oir oraz w jaki sposób pewne wygrane |przyjemnego smaku i bardzo skutecznie mowych..ipokojowych. 
Smio- i 12to-funtowych ] p yg mamy oliwy 
ki: naczyń: cynkowych do 


mieć można, uczy podpisany, którego działający na organizmy delikatne i osła- |- 
MRP l = wstawiania w istnieją” 


(2525-1-2) 


Szczególnie „dobre i tanie Zegarki. 


bione. Zalecany jest przez lekarzy w bla- 
sze,i najkorzystniejsze w tym pepsyt, wychudnieniu, utracie sił po poto; cych już -prewetuch, po” cenach hajtańszych; 
Obficie zaopatrzony od wielu lat 


wyjaśnienia już od dawna, jako najlep- daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
rodzaju, uzyskały uznaną słynność ijgach, przeciw białym upławom, , brakowi Przytem przyjmuje dotyczące reperacye. 


r dostać można u od isanego przy moście art Fi t 8: lki d ] apetytu, trudnemu wrotowi do -zdrowia e" ` : lub 
2 Nabożeństwo poapısaı 7 WarLość, przeto wszelkie dalsze wy» ipetytu, ani PA Zaś *za wszystkie u niego kupione u przez sl nn 
> AKI gi, Podgórskim. chwalania są zbyteczne. a; szczególnićj przeciw febrom, trzęsącym | niepo  reperowańe przedmioty” daje zaręczenie. SKŁAD TEGI ó 
LEONORY i JANA (26201-2) H. Broczkowski.| Dla zapobieżenia niemożności odpo- ke zimnicom tak oe fm PAPAZI Zamówienia mógą być per (dr ARKÓW 
1 3 w i ea « „o n b 3-27) townie. A 
E wiedzi lub jakićj zwłoce, uprasza się oj  Śkład główny w Paryżu przy. ulicy | gy mnie znajduje się w Wiedniu, Neu: M. Herza, 


|Zegarmistrza w Wiedniu, „Zwettl- 
hof.“ $tefansplatz 6, nastręcza wielki do- 
bór wszelkiego gatuńku zegarków, dobrze zregu- 
lowanych z jednorocznem zaręczeniem podług 
cenniką, Nieregulowane Zegarki od 2 złr. 50 cent, 

tanićj: (2386 -8-13) T 

Genewskie Zegarki kieszonkowe: 

pa cylindrowe/na 4 kamieniach od 11 złr. 


dokładne podanie adresu w każ dym |Dronot 15; — w Krakowie, w. aptece bau, Schottenhofgasse Nr. 6. 
liście: — Bliższych warunków i t. p. mo- | 1. Brunona Miczyńskiego. Wenzel, Stauch, Spiglermeister 
żna się dowiedzieć na listy franko>|h : 
wane w języku niemieckim (do któż 
rych przyłączone są 20 centów w. austr. 


KARWICKICH, 


na które się Krewnych| i pobożną Pu- 
bliczność zaprasza. ` (2529) 


e=DOBRA =» 


w Obwodzie Tarnowskim w bliskości: 
kolei żelaznej położone, około 4.000 


MY Rękawiczki, Krawatki, Szaliki, 


WIELKI ZAPAS 


aaa 
Ko posiada? Obligacye inde- 


j A reri morgów obszaru liczące, są z wolnéj rę- | papierkami)-= niefrankowane listy i dto» lepsze 111... 12 , 
mnizacyjne na imię Wgo Karo.|k; do sprzedania. i zapytania nie przyjmują się. = Należy otowćj bielizny męzkićj, damskiói i-dziecinnćj to -ze złotemi brzeżkami i odska= 
ła Hole Budach jstawione : - e . sc A . g - | y, ę J; ams J1 LIE J; kującą kopertą. . « « «+ « 13 
tem RER Obligacje iadesnny Bliższych wiadomości udziela Adwo-|uwzględnić, że pomimo, iż na każde ręczną robotą szytój, własnego wyrobu, podług najświeższćj mody dto lense , PRA: „oo wieńca 14 


zapytanie udziela się odpowiedzi jak naj- 
chętnićj, nie zawsze jednak odpowiedź, 
jakby tego interes wymagał, może 
być natychmiast uskutecznioną. 


równćj wartości nominalaćj i stósowną dopłatę.. | Kat Machalski w Krakowie. - (2617-2-67T 


R” Subjekt dobrćj konduity, wła- 
dający językiem polskim i niemieckim, a 


paryzkićj, jak również wielki wybór 
Sznurówek paryzkich 


polecam szanownym osobom, oznajmiając, iż przyjmuje zamówic 


i Pasy, PE 


dto lepsze, także pozłacane . . 1 
dto lepsze. dla panów Tojskowych 20 
ką- 
1 


Dnia 15 Kwietnia 1865, 


uzdolniony zarówno do Ekspedycyi, jako tóż 


*ozseuieyg *TyzodaieygS 


po 20.000 zł., 90 po 15.000 zt; 171 
po 10.000 zł, 552 po 5.000 zł, 432 
po 2.000 zł., 783 po 1.000 zł., 1.350, 
o 500 zł., 5.540 .po 400 zł., oraz małe 


przezemnie zaciągniętych akceptować i pła- 
cić nie będę. (2527-1-3) 
Kraków d. 6 kwietnia 1865 
Matylda hr.: Koziebrodzka. 


Od czasu 40-letniego istnienia naszćj firmy, uzyskał między innemi naszemi wyrobami ogólną wzię- 
tość wyrób nasz wybornój Czekolady, będącćj w Handlu pod nażwą: 


„FEINE CACAOMASSE N11, 


o 
do robót komptoaryjnych, — znajdzie umie- hte Lann I 5 li ; i ok 4 : : e è ] dług “zadani dto lepe: s 
3 cląqnienie najnowsze Adres na listy opiewa: g | nia na wszelkiego rodzaju. białe szycie ręczne, podług 'żą ania psze na 15 kamieniach 18 „ 
- Oferty pO mu eb kiwnh c.k kusić ackićj TR „Ingenieur Ag, Bold, Particulier S © szanownych zamawiających. (2416-4-6) T Gra tedy og gk : 
J- Schaitter i Spółka | | i’ y 3 d ć p. r Hamburg a.d. Elbe," S Józef Czynciel w Krakowie. dto pram ze szkiełkiem act | 
w Rzeszowie. POZYCZKI z premiami zr.1864. |Przestroga: Przed! wielką mistyfika- a dto dla panów wojskowych, Sa ” 
- ; z SCJY ? cyą w tym względzie przestrzega się *IHZODOQĄKORK I Aqioqp, LNAI *Aajnyq vonete, >...5555 j i i 
= a Sprzedaż losów téj pożyczki, jest’ wszędzie jak najmocnićj 5 \ prepa e lE aena 
Ostrzeżenie. prawnie dozwoloną. Na wygrane poży- J J (3331-5-6) T R dto Bemontoira iż ary prak: le 
ve czki są: to emontoirs, Savonete. . . .35 , 
> j f 2 Złot lind , złoto N. i 
Odwołując się do dawniejszych mo-|20 po 250.000 zł., 10 po 220.000 zl., F A A 5 z 9 W A W | E. ZE 3 ma 8 ka- : Š 
ich ogłoszeń, ostrzegam ponownie, iż] 60 po 200.000 zł., 81 po 150.000 zl., , ' f EREE A gy 8 kamieniach 28 „| + 
żadnych długów na moje imię a niej 20 po 50.000 zł., 20 po 25.000zł. 121 i lto © 20 dota Kapala Tapet 2) "| + 


40 
dto. damskie, Savonetć na 8 kamien. 40 a 
dto ze złotą kapsią emaliowane . 48 „ 
dto dtò emaliowane z dyamen- 


WYSTAW.A tępy ody , ab h 5. 18a, £ 5 bikamiiqsad 245%. LEW 55 , 
175, 470, 165, 160, 155, 150, 14 = kach ał > w . A żabę li ah f onan i ż dto  kotwicowe (Ankry) na 13 ka- 
rzywilejowan : Z . „w paczkąch po całym i pół-funcie wagi celnćj o 5 tabliczkach, na który ch wyciśnięta Jest cała świe Jag 

ck. uprzywilejowanego zł. Każda obligacya musi wygrać bezwa- WT Popa iE , y f- ao aini k aye 3s ; 


Wiatropieca i Parzelni 


na krótki czas. runkowo 135 zł. 


) o twa 
dto ze złotą kapslą od zir. 60, 70, 
Ao wycidci. 6 120 -„ 


"m de KŁOS HR: i Rocznie pioa J poj wa W szczególności mieliśmy w regularnych przesyłkach dostarczać tego wyrobu naszego znaczniejszym domom. handlo- 80, 90, 
iatropiece w Krakowie postawione w cią. | wicie: dnia 13 Kwietnia, 1 Czer- vm. w Brodach względem których widzimy, się zobowiązani. podać: niniejszćm publicznie. do' wiadomości. i że: panowie] ¿dto kotwicowe damskie. . . . . 45 „ 
éj zi i Š x >ii : AS j agi sb dł dto z podwó 52 , 
do pami Rn eih aA 1 Ma la REGEL AA RTI |Brtcia Towarniccy we Lwowie ośmielają się wprowadzać w handel Czekoladę, używając do nićj etykiet,” 'których druk dto dto | "z0 szkiełkiem ty 
ciepłem powietrzem, i wyciągania z dich WŁ ELS Pity na powyższe Šte ciągnienie ko- [i inne wykonanie, wyjąwszy wyciśnienia na tabliczkach, zupełnie naśludowane są podług naszych etykiet dla tego] ` dro Pó ono ozonu 
goci; a Parzelnia w Krzeszowicach udowod- sztuję . . Ba are 9 O y E gatunku Nr. 140, a na których nawet znajduje się nasza firma. ` m ! koperta od 120, 150 
o 


Sześć losów |. EPEPIPENY > 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za 
nadesłaniem należytości jak najpunktualnićj. 
Upraszą się adresować listami frankowa- 
nemi , wprost (2394-6)T 


„Jean Schrimp/f, 


Bauquier in Frankfurt a. M. 


niła swe błogie skutki jako kąpiel powietrzna 
na zołzy, ból zębów, zatech (astmę) zimnicę, 
hemoroidy i gościec już poza kołem méj fa- 
milii, 

Aby przystęp i sposobność do obeznania 
się z powierzchowną strukturą Wiatropieca i 
powietrzem przez niego ogrzanem, a w Pa- 
rzelni skoneęntrowenem, szan. Publiczności u- 
łatwić, postawiłem Wiatropisc i urządziłem 
Parzelnię domową z przyrządem dowolnego 
puszczania wodnćj pary do Parzelni w Kra- 
kowie przy ulicy Łobzowskiej, pod L. 97/2% 
Gm. VII, i zapraszam każdego, kogo to intere- 
suje, aby się z temi domowemi narzędziami 
oznajomić raczył. , Zwracam tu uwagę, że 
dalszym doświadczeniom jest zostawione, o ile 
te narzędzia okażą się środkiem zaradczym 
przeciw chorobom zaraźliwym a w powietrzu 
zarodki mającym, 

Na pokrycie kosztów z wystawy wynikają- 
cych opłacać się będzie wstęp do Parzelni 
małą kwotą. 

Teraz przyjmować będę obstalunki na Wia- 
tropiec. 

Wiatropiec do ogrzewania pomieszkań i na- 
parzania się przy bólu zębów, kosztuje 15 do 
30 złr. w. a. 

Wiatropiec do Parzelni domowćj 40 złr. 
(2521) Ks. Stefan Podlaszecki. 


Losy na raty, 


w połączeniu z grą wspólną za wpła- 
tą przez 10 lub 20 miesiecy na partye 

wę KE) peng 

po 25 TOozmaitych losów. 
Podczas trwania poje ynezych wpłat na- 
stapi 17 ciągnien z.gtównemi wygranemi 
po 250.000. 220.006 i 200.000 
zr. wal austr. 


Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia 45 


Pozostawiamy Publiczności osądzenie takiego. postępowania; zamierzamy jednak zastrzedz ją tóm ogłoszeniem 
przed zamierzonem złudzeniem, : oraz zapobiedz wszelkićj zamianie naszego wyrobu :za wyrób. falszywy. 
Drezno, w marcu 4865 roku. | naa Isi siab eęałoe wj" ` 
do | m» ordan $; Timaueus. 
ryginał tego ogłoszenia legalizowany jest przez kr. saski Sąd handlowy, przez, kr. Saski Sąd Apelacyjny, przez król. Saskie 


OE erea spraw zewnętrznych i przez ©. k. austr. Poselstwo w Dręznie. 
ANGLO-AUSTRYACKIEGO 
z K | | 
we LWOWIE 
przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach ka- 
sowych od 9 z rana do 1z południa i od 3 do 5 po połud,, wydając na takowe 


Asygmaty kasowe, 


opiewające na 


BZ. 100, 500, 1.000, 5.000.-ZRĘ 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (a vue payable) £ od sta, 
» dwudniowem wypowiedzeniu ollalow | 49 
„.osmiodniowem dto =. WZ 
Powyższe Asygnaty filii przyjmuje nadto Kasa główna. banku anglo-au- 
stryackiego w Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem 'do Wypłaty. 44.31 


Budziki po 5 złr., ze zegarem 7 złr, f 
Największy Skład 


Zegarów.  wakadlowych. wlasnego wyrobu, 


z dwuletniem zaręcze m 
00,8 dni, do nakrgoania,. i.. zit 16, 20, 22, 
dto bijące godziny i pół godziny złr. 32, 35, 
dto dto i kwadranse złr. 50, 55, 60 
w a do m pa nia złr, . . . . 28, 30, 32, 
e ją si E 
mówienia r uskuteczniają się 94 w m i ~ 


Podaję do. wiadomości publieznéj, iż 


Sa NT $Ą 


mach fabrycznych są do nabycia 
u pana Franciszka Hollmanna Nauczyciela 
muzyki w Krakowie w domu Krzy- 
sztofory pod L. 29/,,. / (2443-5-6) T 


Bósendorfer. 


n i. | a wadą 
W Zakładzie gimnastycznym 
podpisanego, Nowy Świat N: a, 
rozpoczęły się ćwiczenia letni 

w dniu 4 Kwietnia rb. 


Zakład wykształciwszy sobie w osobie p. IŁ. 
Weissa zdolnego pomocnika, jest siaj 
więcćj, niż dotąd, w możności zaręczenia Rodzi- 
com i Opiekunom powierzonych sobie dzieci| za 
ścisły dozór i ME 

otym roku z dniem 20 Kwietnia og Mgr 
się .lekcya od godziny. 7 do., 8, wieczór h osób 
dorosłych, o ady się kształcić na członków 
Straży ogniowej. 


ODONTINE 


ELIXIR ODONTALGIQUE 


Pana Pelletier, członka paryskiej aka- 
demii medycznej. 

Jak jeden tak drugi z powyższych środ: 
ków mają prawie wyłączny przywilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
ból zębów. Jako hygieniczne środki zacho- 
wują zęby od pruchnienia i nieczystości- 
wzmacniają dziąsła, niwęczą woń tytunio - 
wą, nadają świeżość i przyjemną woń od- 
dechowi, u (2029-1-) 

Dostąć można w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- 
zowskiego, i w aptekach PP.: Chrościckie: 
go w Wilnie, — Rukera we Lwowie — 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


aków d. 6 Kwietnia 1865, (2528-1-3) 
F, Tuszynski. 


WIEŚ, 
o milę od Krakowa, jest z wolnój ręki do 
sprzedania, 


Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Clzasu.* (2446-223)T 


BTY THLR DWU WISTEŃ WUJ PET TROPY WOJ | >» 
Kurs papierów i pieniędzy. | swsedeń 5 kwiet. żądają | płaca żądają | placą E żądźją || | płncg jo bę żądają | płócą | 


kwietnia, i już pierwsza wpłata daje BERKA | —— | Losy ka. Klary . . „|. 27 50-21 = Waluty. 77] warsz, 5 kwiet. | 777] Pociągi osobowe na. kolejach żelasmych 
prawo do wygranej, (2489-1-6) T| kraków 6 kwiótn.|?21802 | Płacę |; Motaliki na w. a 4 od g zg | > 2. St Genois . |, 27.50) 127 — | Gosars: korony. . 10|Półimperyały - rabli | — po] PORPCR 
Losy te utrzymuje i poleca: Srebropol.st.zat00zł.| 112 | 109 |» kz h mi 26! 14nn? prieta n AOR E 50 8 |» © pół korony! | 5 5] 15:80 | Gbligi po n |88'69 | 2 i " Odchodzę: 
. R n . ndisc. . | gs su cw liiga i *, — — ~ 
Maurycy Blau, |rits, | 5, | da; |n Obl ind.niż. Aus, | 89 25| 88 s| „br. Waldstein, | 20 —| 1950] » kafi ra 5.22 | 8 24) | Listy zast II okr.» |14 — h13 og! | « Krakowa do Wiednia 7 tano: 3.30 pó południi — do 
Kantor wymiany przy Rynku głównym N. 51. | Ban Oty pol.100 zł: 1463 '| 456 nom. m. Czeskie Er, 65) 74.20] * br, Keglevich . | 15 26 r Fry Złóto al marco. . . r tj sagi aea » 17) Warszawy 0 godzinie Sćj rano = do Wrooła- 
Karolowe Wary, (Karlsbad). |qusymowwo ies! tat foo mon aiei 70 >| 74 o Al bank ipiem| ||. |apoleondory „. „| ggz| 8 81 |Akcóreowiedod, i! |C 75 80.26 barg) do Prin) 8 rano oj, ano foi oso 
a tal, | 163: | 161} »n, » 10. e „ t przem. wereny , g >» 67 |77 25 = : rano; 8 
? 20| 74 50 I ombDĄ o o 0] 15 30 3 K t 
Uposażony długoletniem doświadczeniem, przy Banknoty boży ed] 927 | 917 |» » » alicja. s 50 | 69 75 Ere u narod. austr. . 35 183 20 F ryderyki a 4 7864 K 8 9 18 ms e aiaia í 80 wieczór ) Wieliczki 11 rano, 
łożu chorych nabytem, udziela od lat 6 swćj ra- ię rj oł Pali Ryś winien le eko 10.50 |, 79 — | z dy Pa = = 357 i SPY (niemieękie) | iip —| 8 95 5 Boryczka EE 107 21100 GA akówa 1.15 rano; 8.80 wieczór. 
dy lekarskićj przy zdrojach wyż wymienionych Napoleon d'or - + +4 8 90 | 8 75 Tasty zastawne: Maj Kolei półn, Fer dynan, | 129 —|178'90: TASE A angielskio | 11 05| 11 x U ] - “Sze = A mkl 
ara 1 ohirgi, magiiólie pod i | Półimporyały rosyje aś | 9 = J58 Bankunar.losow, | 67 10] 70 Sofion rzadowej fi-a. | 192 -70|192 60 | Srebro 7 a Sdeia | 02 2 |-107 75 Wri » ggo; południu | 
„ medycyny i chirurgii, m z 72) — jskie.. „ | m1 50 "a 0 saiyan] duiyos'awl Peooz 5 i » 
okólistyki, były e. k. naczelny lekarz pułkowy, Listy galię. pong P3 m Cm a eiit n los. 78 75|'78 26] > Paka $ El. 438 t is 3 rd, kupony .. . „ |108-25 | 107 20, MARY ró 55 : gun południem; 2.26 po 
o czem PT. Publiczność uwiadamiając, czuje się „9 16— msza kof Boden Cr. austr. | 94 —| 93 — P j —|240 -- Ty związkowe . |1 62 1 64 ( GR kie ty austryac. , j o DoE AWZ 
obowiązan Dr. H hakit Oblig. indem. + Prusko » tołudniowej . |242 Pruskie bilety kas s |1 624 skie bilety bank: , LL 6.10 rano; 5.20: wiecrór. 
(2523) aym. r. Hordyński, ` Ak. b al. bez kupon, 214 ' | 211 ożyczki loteryjne: m icyjskiej. , |213 —| 212 75 i asp! Pło pat s | Listy. zusta j 9 
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